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Wspólnota i wyobraźnia
Rozmowa ze Zbigniewem  Czerwińskim, przewodniczącym  

Sejmiku Województwa Wielkopolskiego
■ Samorząd wojewódz­

twa kończy ósmy rok 
działalności. Co decy­
duje o jego sprawności 
i zdolności do rozwiązy­
wania problemów re­
gionu, co było znakiem 
szczególnym tej kaden­
cji?

-  Po wyborach w 2002 ro­
ku w wielkopolskim Sejmiku 
sytuacja była skomplikowa­
na. Po jednej stronie zasiadło 
18 radnych SLD i PSL, po 
drugiej stronie był specyficz­
ny konglomerat złożony z 8 
radnych PO i PiS, 7 radnych 
Samoobrony i 6 radnych 
LPR. Ze względu na niechęć 
do współpracy z Samoobroną, 
a z drugiej strony pewną 
skłonność niektórych działa­
czy PO do kompromisów z 
„lewą stroną”, doszło do pak­
tu  tzw. proeuropejskiego, a 
ten wyłonił Zarząd Woje­
wództwa z członków SLD i 
PSL przy poparciu radnych 
Platformy. Była to słaba 
płaszczyzna współpracy, po­
nieważ już w pierwszej deba­
cie budżetowej okazało się, że 
Zarząd nie dysponuje więk­
szością w Sejmiku. Decydu­
jące dla kształtu budżetu by­
ły nie wnioski Zarządu, ale 
obrady komisji budżetowej i 
dyskusje z przedstawicielami 
klubów radnych. Dopiero po 
uzyskaniu szerokiej podsta­
wy, daleko wykraczającej po­
za ramy koalicji, budżet zo­
stał przyjęty. Podobnie było w 
następnych trzech latach. To 
była istotna cecha drugiej ka­
dencji Sejmiku. W pierwszej 
kadencji debaty budżetowe 
były ważne, czasem dram a­
tyczne, bo najdłuższa trwała

Przewozy regionalne to „oczko w głowie”  samorządu województwa. -  Chdałbym, aby w  2 010  roku 
podróż do każdego większego ośrodka w Wielkobolsce -  Konina, Kalisza, Leszna, Ostrowa, Pity 
-  pociągiem osobowym nie trwało dłużej niż goazinę -  mówi Zbigniew Czerwiński.

od godz. 9 rano do 1.30 w no­
cy. W drugiej kadencji takich 
sytuacji już nie było. Ze 
względu na brak ustabilizo­
wanej większość debata bu­
dżetowa była tą , do której 
radni i komisje starały się w 
sposób merytoryczny przygo­
tować. To znacząco podniosło 
rangę komisji budżetowej, 
którą epitetowano mianem 
„nad komisji” czy „speckomi- 
sji”, jako że jej ustalenia czę­
sto zmieniały znacząco wnio­
ski innych komisji branżo­
wych.

■ Obejmując rok temu 
funkcję przewodniczą­
cego zapowiedział Pan 
nowy styl działania Sej­
miku i Zarządu Woje­
wództwa, który miał ce­
chować się dynami­
zmem i przyspiesze­
niem. Czy to się udało? 

-  Niewątpliwie udało się 
usprawnić obrady Sejmiku, 
gdyż najdłuższa kontrower­
syjna Sesja, przy udziale pu­
bliczności z ponad 40 punkta­
mi trwała niespełna 8 godzin.
Pozostałe od 4 do 6 godzin. 
Uchwalenie budżetu na 2006 
rok poszło sprawniej, bo zo­
stała ukształtowana ustabili­
zowana większość w Sejmiku. 
Przyspieszeniu uległy prace 
Regionalnego Komitetu Ste­
rującego i sprawy związane z 
wykorzystaniem funduszy 
unijnych. Nie udało się utrzy­
mać tego tempa i pełnej 
zbieżności zamierzeń Zarzą­
du Województwa z działania­
mi wszystkich departam en­
tów Urzędu Marszałkowskie­
go. Na przykład departamen­
ty miały wypowiedzieć się do

1 września, ile z zaplanowa­
nych na ten rok środków nie 
wykorzystają. Był to ostatni 
moment na dokonanie po­
ważnych korekt budżeto­
wych. Nie tyle na cięcia, co 
na wprowadzenie realnych |  
zadań inwestycyjnych, a i  
zwłaszcza zakup m ajątku s 
trwałego. Niepowodzenie 
oznacza nadwyżkę budżeto­
wą, a ta  dowodzi brak reali­
zmu urzędników w myśl sta­
rej praktyki: nie zrezygnuję 
nawet ze złotówki, bo później 
powiedzą, że jej nie potrzebo­
wałem. Szkoda, bo niektóre 
zadania moglibyśmy wyko­
nać wcześniej. Postęp nato­
miast widać w wielu jednost­
kach ochrony zdrowia, 
zwłaszcza w ich gospodarce 
finansowej, ale w niektórych 
dostrzegam pewne „rozleni­
wienie”, co oznacza, że przy 
większych środkach mogą, 
być gorsze wyniki.

■ Poprawa sytuacji w 
przewozach kolejo­
wych, ochronie zdro­
wia, współpraca z ad­
ministracją Wojewody 
związana z funduszami 
europejskimi -  to aktu­
alne priorytety samo­
rządu. Co się zmieniło 
na tych obszarach w 
ciągu minionego roku?

-  Współpraca z administra­
cją Wojewody znacznie przy­
spieszyła rozliczenia środków 
unijnych i tempo inwestycji.
Nie ma zbędnych udziwnień, 
jak  korzystanie z pośrednic­
twa Poczty Polskiej, skoro ad­
resat jest w sąsiednim bu­
dynku.
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zorganizowane w tym mieście nawiązywały do 600-le tn ie j tradycji sejmików wielkopolskich. Relacja na s tr 3.

Pieniądze na ekologię 
i obszary wiejskie

Regionalny Komitet Sterujący rozdzielił kolejną transzę środków unijnych. 
Tym razem pieniądze przeznaczono na projekty z zakresu ochrony środowiska, 

inwestycje w infrastrukturę drogową oraz na rozwój obszarów wiejskich 
i terenów podlegających restrukturyzacji.

O
brady Regionalnego 
Komitetu Sterujące­
go nie budzą już 
większych emocji. 
Posiedzenia są jaw ­
ne, z udziałem dziennikarzy. 

Brakuje „gorących” dyskusji 
czy próby forsowania „swoich” 
projektów na listach rank in ­
gowych. Osoby wchodzące w 
skład RKS (samorządowcy, 
urzędnicy, członkowie Zarzą­
du Województwa) zazwyczaj 
przegłosowują listę rankingo­
wą przygotowaną przez Panel 
Ekspertów. Zdarzają się nie­
kiedy przesunięcia czy korek­
ty, ale większość decyzji zapa­
da niemal jednogłośnie. W 
październikowym rozdaniu na 
koniec listy rankingowej prze­
sunięto np. wnioski podwójne 
(dwa zadania) złożone przez 
jeden powiat czy gminę (np. 
Gostyń).

Duże zainteresowanie
Ostanie tegoroczne rozdanie

RKS-u wzbudziło ogromne 
zainteresowanie beneficjen­
tów. Gminy, powiaty, uczelnie 
oraz instytucje samorządowe 
złożyły łącznie 311 wniosków. 
Duża część z nich została jed­
nak odrzucona już na etapie 
wstępnym, ze względu na błę­
dy formalne i braki w doku­
mentacji. Kilkanaście otrzy­
mało negatywną opinię Pane­
lu Ekspertów, a część benefi­
cjentów sama zrezygnowała z 
udziału w dalszej procedurze. 
-  To czwarty już konkurs w 
2006 roku i pewnie ostatni. 
Pieniądze, którymi dysponuje­
my, pozostały z oszczędności 
poprzetargowych z wcześniej­
szych naborów. Dlatego sfi­

nansujem y tylko 1/3 projek­
tów -  stwierdził Wojciech Jan- 
kowiak, dyrektor D eparta­
mentu Rozwoju Regionalnego 
w Urzędzie Marszałkowskim 
w Poznaniu. U stalenia RKS- 
-  u trafią  teraz do rąk  Zarzą­
du Województwa, który podej­
muje ostateczną decyzję o do­
finansowaniu poszczególnych 
projektów.

System
pomiaru zanieczyszczeń

Jako pierwsze rozpatrywa­
no wnioski z Działania 1.2 „In­
frastruktura ochrony środowi­
ska” w ramach Priorytetu I 
Europejskiego Funduszu Roz­
woju Regionalnego. Z 8 złożo­
nych wniosków do oceny 
przedstawiono 6, ale tylko 
pierwsze 2 otrzymają dofinan­
sowanie. 4 pozostaną w rezer­
wie i być może otrzymają do­
tację w 2007 roku. Akademia 
Rolnicza im. Augusta Ciesz­
kowskiego w Poznaniu otrzy­
ma ponad 2,17 min zł (koszt 
całkowity inwestycji 3,88 min 
zł) na stworzenie systemu po­
miaru zanieczyszczeń dla mia­
sta  Poznania przy Laborato­
rium Analiz Zanieczyszczeń 
Środowiska AR. Gmina Wolsz­
tyn natom iast za 8 min zł (z 
tego 6 min z EFRR) wybuduje 
kanalizację sanitarną w miej­
scowościach: S tara Dąbrowa, 
Gościeszyn, Adamowo, Stary 
Widzim, Komorowo i Tłoki.

Kanalizacja i zabytki
W ramach Działania 3.2 

„Obszary podlegające restruk­
turyzacji” z Priorytetu III 
EFRR finansowane są zada­

nia z zakresu ochrony środo­
wiska (oczyszczalnie ścieków, 
wysypiska śmieci, kanalizacja 
sanitarna), inwestycji drogo­
wych, a także rewitalizacji za­
bytków czy kościołów. Z 50 zło­
żonych wniosków pozostały 
22. Ostrów Wlkp. otrzyma 2,9 
min zł, a gmina Sieraków 1,6 
min zł na budowę kanalizacji 
sanitarnej, w Pile zmodernizo­
wany zostanie Dom Kultury 
(dotacja 784 tys. zł), a w Mu­
rowanej Goślinie zabytkowy 
ratusz dostosowany zostanie 
do potrzeb biblioteki publicz­
nej (koszt 2 min zł, z tego do­
tacja 1,5 min). Pieniędzy wy­
starczy jeszcze na kilka pro­
jektów.

Inwestycje drogowe
W Działaniu 3.1 „Rozwój 

obszarów wiejskich” finansuje 
się inwestycje proekologiczne 
oraz rozbudowę dróg lokal­
nych. Złożono rekordową licz­
bę 207 wniosków. 7 benefi­
cjantów zrezygnowało, 33 pro­
jekty odrzucono, aż 99 otrzy­
mało negatywną opinię Pane­
lu Ekspertów i ostatecznie 
pod obrady RKS trafiło 68 
wniosków. Do podziału jest 
32,9 min zł, a wskazane po­
trzeby są trzy razy większe. 
Gmina Dopiewo otrzyma 1,5 
min zł na rozbudowę oczysz­
czalni ścieków (koszt 2,1 min 
zł). Gminy Gostyń i Bralin 
otrzymają dotację na budowę 
kanalizacji sanitarnych (odpo­
wiednio 2,4 min i 0,5 min zł), 
a w gminie Czerwonak za 280 
tys. zł powstanie system infor­
macji turystycznej wraz z in­
frastrukturą informacyjno-re- 
cepcyjną. P io tr RATAJCZAK
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Wydłużają się wprawdzie rozlicze­
nia środków z tzw. pomocy technicz­
nej. Są to nieduże kwoty, ale rozpi­
sane na wiele zadań, ,

W ochronie zdrowia największym 
sukcesem samorządu było połącze­
nie szpitali w Poznaniu i w Kaliszu. 
Udało się, mimo obaw i presji środo­
wiska medycznego i niewielu tego 
rodzaju doświadczeń w kraju. Dzia­
łaliśmy spokojnie, przy otwartej kur­
tynie i w porozumieniu ze związka­
mi zawodowymi, które dostrzegły 
sens tworzenia silnych jednostek, 
gdzie pracownicy mają stabilne per­
spektywy zatrudnienia i warunki 
wynagradzania. Rezultat jest ko­
rzystny dla samorządu, bo pozwala 
na racjonalne wykorzystanie bazy, 
jest korzystny również dla pacjen­
tów i środowiska medycznego.

Usprawniamy przewozy kolejowe. 
Zapaliło się polityczne „zielone świa­
tło” do tego, żebyśmy mogli wyod­
rębnić zakład kolejowy i stworzyć z 
PKP wspólną spółkę. To konieczne, 
bo po doświadczeniach z moderni­
zacją poznańskiego węzła kolejowe­
go widzimy, że samorząd jest za sła­
bą instytucją, żeby w ramach molo­
cha, jakim  są PKP PR zapewnić 
Wielkopolanom optymalną możli­
wość komunikowania się. Wyraźnie 
przełamaliśmy przewagę lobby dro­
gowego. Nikt nie kwestionuje opinii, 
że kolej regionalna jest jedynym 
pewnym i szybkim środkiem trans­
portu. Obok sukcesów mamy jesz­
cze poważne zadania zwłaszcza na 
linii Poznań -  Kluczbork i paru tra­
sach peryferyjnych, m. in. Poznań -  
Wolsztyn. Te się udało wpisać do 
WRPO na lata 2007 -  20013 jako 
projekty kluczowe. Zarząd Woje­
wództwa otrzymał legitymację Sej­
miku do negocjowania umowy spół­
ki.

W sprawie funduszy unijnych po­
ważną zmianą jakościową są 
otwarte obrady nad projektami z 
udziałem dziennikarzy i wszystkich 
zainteresowanych. Po wcześniej­
szych próbach kamuflowania, utaj­
nienia obrad Regionalnego Komite­
tu Sterującego to rozwiązanie uzdro­
wiło atmosferę. Opinia publiczna 
zna opinie panelu ekspertów i racje 
samorządu.

■ Samorząd województwa to 
ważne ogniwo demokracji lo­
kalnej, ale czy mocne i osa­
dzone w świadomości regio­
nalnej wspólnoty?

-  Poczucie wspólnoty interesów
samorządowych na poziomie regio­
nu jest dość luźne i nie przystaje do 
wypracowanych przez samorząd wo­
jewództwa efektów. To podstawowy 
problem samorządów wojewódzkich. 
Ludzie już dość dobrze rozpoznają 
swoją tożsamość gminną bądź po­
wiatową. Mimo, że korzystają z wie­
lu instytucji wojewódzkich, nie ma­
ją  świadomości, że po­
przez samorząd ma­
ją  wpływ na ich 
funkcjonow anie.
Może już wiedzą, 
że nasz samorząd 
f i n a n s u j e  
koleje pa­
sażerskie

Zbigniew Czerwiński

nie, ale z wojewódzkimi instytucja­
mi kultury jest pewien problem. By­
walcy Tfeatru Wielkiego są przekona­
ni, że jest to instytuga poznańska, a 
już o statusie Teatru Nowego to w 
ogóle nie mają pojęcia. A przecież 
ten znakomity teatr nie tylko swoje 
bieżące funkcjonowanie, ale też no­
woczesny kształt zawdzięcza środ­
kom województwa. Są jeszcze w 
Wielkopolsce problemy tożsamościo­
we związane z pozostałościami po 
zaborach, z tym wiązałbym skłonno­
ści emancypacyjne Wschodniej Wiel­
kopolski. Zadaniem dla przyszłego 
samorządu jest budowanie tożsamo­
ści regionalnej. I mam nadzieję, że 
pod koniec kolejnej kadencji żaden 
minister nie będzie straszył samo­
rządu województwa pytaniem: czy 
sądzicie, że ktoś by was bronił? Bo 
polityk z Warszawy wciąż uważa, że 
łikwidaga gminy czy powiatu wywo­
łała by burzę, a nad likwidacją czy 
podziałem województwa.nikt by się 
zastanawiał.

■ Jak zmienić ten niesprawie­
dliwy wizerunek?

-  Uświadomić Wielkopolanom, że 
samorząd wojewódzki to szansa na 
podmiotowość, gdyż dla radnych wo­
jewódzkich nasze drogi, szpitale, te­
atry i przedsiębiorstwa są najważ­
niejsze na świede. Dlatego, że są na­
sze... Samorządowcy wojewódzcy, 
muszą przekonać Wielkopolan, że są 
godni być ich przywódcami, prowa­
dzącymi region do sukcesu, chronią­
cymi naszą tożsamość i broniącymi 
naszych praw. Tylko tak wzmocni- 
my naszą wielkopolską wspólnotę.

■ Wspólnotę tworzy się nie tyl­
ko przez wspólne interesy, 
ale i przez wyobraźnię...

-  Tym działaniem na wyobraźnię 
była 24 września br. udana próba 
wznowienia 600-letniej tradycji sej­
mików wielkopolskich, które odby­
wały się w Środzie oraz nasz apel, 
aby do tych tradycji nawiązywała 
każda kadenga Sejmiku. Powinny 
się znaleźć środki na opracowanie 
historii sejmików wielkopolskich. 
Dla budowania wielkopolskiej tożsa­
mości istotne znaczenie ma przy­
wrócenie pamięci o wydarzeniach, 
które nas ukształtowały. Obchody 
50. rocznicy Powstania Poznańskie­
go 1956 roku udało się przenieść do 
szkół i wielu młodych Wielkopolan 
dziś wie, co to było za powstanie i ja ­
kie miało znaczenie w historii Pol­
ski. Podobnie należy zadbać o prze­
dłużenie pamięci o Powstaniu Wiel­
kopolskim, z którego bohaterami 
związana jest historia niemal każdej 
wielkopolskiej rodziny. Wkrótce 90. 
rocznica tego wydarzenia. Zastana­
wiamy się, dlaczego nie świętujemy 
w Wielkopolsce 27 grudnia, nie wy­
wieszamy flag...

■ Sejmik jest takim miejscem, 
gdzie o przyszłości regionu 
myśli i mówi się bardzo dużo, 
ale dominują sprawy ekono­
miczne...

-  Ekonomia i gospodarka splata 
się z materią społeczną. Dokonali­
śmy kolejnych modyfikacji w strate­

gii rozwoju regionu, bo przy­
szłe warunki społeczne i eko­
nomiczne wynikać będą ze

struktury demograficz­
nej Wielkopolski. Re-

i  gion się starzeje, a młodzi 
wyjeżdżają za granicę. Z 
tym rozwijająca się Wiel­
kopolska musi się zmie­
rzyć. Trzeba te negatyw­

ne procesy zatrzymać albo przygoto­
wać się na ich skutki. Zaakcentowa­
ne zostało to na wniosek radnych, 
którzy uznali, że o problemie należy 
mówić, póki można jeszcze coś zro­
bić, potem to można tylko wspólnie 
narzekać.

Wielkopolska jest jednym z 
ponad trzystu regionów Zjed­
noczonej Europy, jak spajać 
się z tą wspólnotą, gdy auto­
strada kończy się w Nowym 
Tomyślu, gdy brakuje regu­
larnych połączeń lotniczych 
ze stolicami kontynentu?

-  Wołałbym, żeby autostradę bu­
dowano ku granicy, a nie do we­
wnątrz kraju. Rozumiem interesy 
regionów centralnych, ale my traci­
my inwestyge na zachodzie Wielko­
polski. Autostrada ma nas połączyć 
z Europą, a i z resztą kraju nie naj­
lepiej łączą nas drogi ekspresowe, 
które wymagają modernizacji. Stąd 
nasza batalia i próba oddziaływania 
na posłów, aby wywierali presję na 
GDDiA w sprawie dróg krajowych. 
Wąskimi gardłami tych dróg jest 
brak obwodnic, bo nawierzchnię 
można jakoś załatać, a miast ominąć 
nie sposób. W sprawie połączeń lot­
niczych i portu na Ławicy konieczna 
jest zmiana myślenia. To solidny i 
nbwoczesny port, który nie jest w 
pełni wykorzystany. Konieczna jest 
połączenie sił Poznania i wojewódz­
twa na rzecz promocji tego lotniska 
i regionu. Każdy grosz zysku, prze­
kraczający ten wydatek, jest tego 
wart. Port lotniczy nie wymaga wiel­
kich inwestycji. Pod tym względem 
mamy przewagę nad innymi krajo­
wymi lotniskami, ale tuż za grani­
cą Wielkopolski są silni konkurenci, 
chociażby w Berlinie.

■ Jakie sukcesy samorządu ko­
lejnej kadencji ucieszą Pana 
najbardziej?

-  Na pewno racjonalne wykorzy­
stanie pieniędzy unijnych, bo do roz­
dysponowania są duże pieniądze, 
które mogą region zmienić i uczynić 
konkurencyjnym. Ucieszy skutecz­
na kontynuacja kluczowego osią­
gnięcia tej kadencji -  modernizacji 
infrastruktury kolejowej i taboru. 
Chciałbym, aby ziściło się moje ma­
rzenie, że w 2010 roku podróż do 
każdego większego ośrodka w Wiel­
kopolsce -  Konina, Kalisza, Leszna, 
Ostrowa, Piły -  pociągiem osobo­
wym nie potrwa dłużej niż godzinę. 
No, niech będzie do Ostrowa godzi­
nę i 15 minut... Wtedy będziemy 
mogli uznać, że mamy spójną infra­
strukturę transportową w regionie. 
Zafundujemy w ten sposób każdemu 
dojeżdżającemu miesiąc płatnego 
urlopu w ciągu roku, bo o tyle skró­
cą się dojazdy. Tb oznacza także spój­
ność regionalnego rynku pracy. Na 
moją wyobraźnię zadziałał projekt 
„internetowej Doliny Warty”. Cho­
dzi o szerokopasmowy Internet w 
każdej gminie. Do tej pory był to 
przywilej metropolii, teraz dzięki bu­
dowanym przy wsparciu unijnym 
sieciom szerokopasmowym będzie­
my mieli nie tylko nieograniczony 
dostęp do informacji, technologii in­
formacyjnych, ale doskonałe narzę­
dzie budowania społeczeństwa oby­
watelskiego, a także rozwijania dzia­
łalności gospodarczej w oparciu o In­
ternet. To nowa poważna jakość. 
Chciałbym, by za 4 lata Wielkopol­
ska stała się najlepszym regionem 
Rzeczpospolitej
■ Dziękujemy za rozmowę.

Ryszard JAŁOSZYŃSKI

Z
 okazji Dnia Edukacji Narodo­
wej, 13 października odbyło się 
uroczyste spotkanie m arszałka 
M arka Woźniaka z nauczycielami 

oraz dyrektoram i szkół i placówek 
oświatowych podległych Samorządo­
wi Województwa Wielkopolskiego.

Podczas spotkania marszałek wrę­
czył zasłużonym nauczycielom Od­
znaki Honorowe „Za Zasługi dla Wo­
jewództwa Wielkopolskiego”. Otrzy­
mali je: Aleksander Ciszak, Kazi­
mierz Krajewski, Zbyszek Linkie- 
wicz, Wanda Morawska, Kazimierz 
Nowak, Laura Paluszkiewicz, Wie­
sława Surdyk , Jan  Szulc. Marszałek 
wręczył także akty powierzenia sta­
nowisk dyrektorów oraz nadania 
stopnia nauczyciela mianowanego. 
Wieczorem nauczyciele z całego re­
gionu spotkali się z samorządowca­
mi w Teatrze Wielkim na uroczystym 
koncercie. (r)

Wielkopolska i Emilia- Romagna

P
orozumienie pomiędzy Wielkopol­
ską a włoskim regionem Regionem 
Em ilia- Romagna o współpracy 
międzyregionalnej podpisano uroczyście 

w Poznaniu.
Wicemarszałek Józef Racki przypo­

mniał, że kontakty Wielkopolski i regio­
nu Emilia-Romagna rozpoczęły się w 
2004 roku, po wstąpieniu Polski do UE. 
Muzeum Martyrologiczne w Zabikowie 
podjęło wówczas współpracę z Fundacją 
Pokojową Monte Sole, która zajmuje się 
prowadzeniem szkoleń i warsztatów dla 
młodzieży z całego świata na temat tole­
rancji, pokojowego rozwiązywania kon­
fliktów, problemu rasizmu i przemocy.

Regionalny Ośrodek Polityki Społecz­
nej i Centrum Pomocy Rodzinie w Kro­
toszynie koordynują działania ze swymi 
odpowiednikami w Emilia-Romagna w 
zakresie kształcenia pracowników i 
wspólnych udziałów w projektach unij­
nych. Wielkopolski Związek Pływacki 
współpracuje ze Stowarzyszeniem Pły­
wackim San Lazzaro di Savenna w dzie­
dzinie treningu młodych pływaków, obo­
zów sportowych młodzieży oraz między­
narodowych zawodów pływackich .

W
 Kolegium Pracowników Służb 
Społecznych w Poznaniu przy 
ul. Borówki odbyła się uroczy­

sta Inauguracja Roku Szkolnego 2006- 
2007.

Kolegium Pracowników Służb Spo­
łecznych w Poznaniu jest nową, dopie­
ro utworzoną placówką dydaktyczną 
podległą samorządowi województwa. 
Podstawowym zadaniem Kolegium jest 
kształcenie słuchaczy w zawodzie pra­
cownik socjalny. W pierwszym roku 
szkolnym naukę podejmie 164 słucha-

Kuźnia służb społecznych
czy, zarówno w trybie dziennym, jak  i 
zaocznym. Warto podkreślić, że w obu 
przypadkach nauka w Kolegium jest 
bezpłatna.

Opiekę dydaktyczną nad Kolegium 
sprawuje Akademia Pedagogiki Spe­
cjalnej im. Marii Grzegorzewskiej w 
Warszawie. Słuchacze po ukończeniu 
nauki uzyskują zawodowy tytuł licen­
cjata, ale mają także zagwarantowaną 
możliwość dalszego kształcenia na 2- 
letnich magisterskich studiach uzupeł­
niających. (rak)

S5 I  S i l  NIE SĄ ZAGROŻONE
Plany modernizacji dróg S5 i S il nie są zagrożone. Wielkopolska otrzyma dodatkowe 682 min zł 
i  budżetu państwa z ten cel. Tak wynika z deklaracji Tadeusza Dziuby, wojewody wielkopolskiego.

Wojewoda wielkopolski zorganizował w ostatnich tygodniach wiele spotkań konsultacyjnych 
z władzami samorządów, przez które przebiegają drogi, samorządem województwa, a także 
drogowcami, których celem było omówienie planów modernizacji obu dróg. W 2007 roku 
rozpocząć ma się budowa północnej części obwodnicy zachodniej Poznania. 26 kilometrowy 
odcinek na drodze nr 11 składający się z dwóch pasów w każdą stronę rozpocznie się w Złotowie, 
a zakończy w  Głuchowie. Obwodnica jest jednym z 10 odcinków, który powstanie by spiąć całą 
drogę SU. Właśnie w tym celu zbudowane zostaną między innymi obwodnice Ostrowa 
Wielkopolskiego i Ujścia. Z kolei do 2011. powstać ma część południowa obwodnicy zachodniej 
Poznania. Powstanie obwodnicy oznacza wzrost rozwoju gospodarczego dla Poznania i całej • 
aglomeracji poznańskiej oraz odciążenie miasta od ruchu ciężkich pojazdów- podkreśla wojewoda. 
Samorządy na terenie których przebiegać będą trasy zadeklarowały wsparcie i aktywny udział w 
wykupach gruntów.
- Mieszkańcy Suchego Lasu czekają na obwodnicę niemal jak na zbawienie-podkreśla wójt 
Grzegorz Wojtera. Fil.

Wyróżnienia i  nominacje nauczycielom wręczali 
marszałek M arek Woźniak i  członek Zarządu 
WojewództwaJózefLewandowski

Pani minister Paoli Manzini i  
wicemarszałekJózef Racki podpisują 
porozumienie.

Paoli Manzini, Minister szkolnictwa, 
szkoleń zawodowych, uniwersytetów, pra­
cy i równouprawnienia włoskiego regionu 
Emilia-Romagna potwierdziła, że tworzy 
nowe perspektywy współpracy, poszerza­
jąc ją o problematykę m.in. rozwoju regio­
nalnego i promocji regionalnej, nauczania 
i kształcenia zawodowego, wspólnego 
uczestnictwa w programach i projektach 
europejskich, kultuiy i sztuki, sportu i tu­
rystyki, wymiany młodzieży oraz polityki 
społecznej. (rak)

http://www.monitorwielkopolskkcom.pl


w w w .m on ito rw ie lkopo lsk i.com .p l sam orząd Monitor Wielkopolski PAŹDZIERNIK 2006 3

Odnowienie tradycji 
sejmików wielkopolskich

w r z e ś n ia  
Środa Wiel­
kopolska po­
nownie stała 
się samorzą­

dową stolicą Wielkopolski. 
Radni Sejmiku Wojewódz­
twa Wielkopolskiego oraz 
licznie zaproszeni goście 
uczestniczyli w uroczystej 
sesji, która była symbolicz­
nym wznowieniem tradycji 
sejmików szlacheckich od­
bywających się w Środzie 
już od początków VX wie­
ku.

Zebrani w średzkiej kole­
giacie przedstawiciele sa­
morządu województwa z 
marszałkami i przewodni­
czącym Sejmiku na czele 
oraz przedstawiciele samo­
rządów powiatowych 
uczestniczyli w Mszy Świę­
tej odprawionej przez bi­
skupa Marka Jędraszew- 
skiego. W homilii ksiądz bi­

Mieszkańcy Środy i  radni Sejmiku oklaskiwali występy młodzieży i  artystów Teatru Wielkiego.

Budżet województwa i projekty kluczowe
B

udżet województwa w 
pierwszym półroczu, pro­
jekty kluczowe Regional­
nego Programu Operacyjnego 

oraz dyskusja nad uchwałą w 
sprawie utworzenia spółki pra­

Lista projektów kluczowych „Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 2007-2013”

■budowa Wielkopolskiego Centrum Zaawansowanych Technologii Informacyjnych (konsorcjum Politechniki j 
Poznańskiej z Instytutem Chemii Bioorganicznej PAN i Poznańskim Centrum Superkomputerowo Siecio­
wym

■  Inkubator Technologiczny w  Kaliszu
■  Regionalny Instytut Transferu Technologii - Fundacja UAM w Poznaniu)
■wzmocnienie funkcji kongresowych Międzynarodowych Targów Poznańskich 
■rewitalizacja regionalnych linii kolejowych w Wielkopolsce
■zakup taboru kolejowego dla regionalnych pasażerskich przewozów kolejowych 
■budow a Wielkopolskiej Sieci Szerokopasmowej 
■wdrażanie technologii informacyjnych w instytucjach publicznych i urzędach 
■wprowadzenie Poznańskiej Elektronicznej Karty Aglomeracyjnej
■  modernizacja Kanału Ślesińskiego
■adaptacja dawnych obiektów wojskowych na potrzeby dydaktyczno-sportowe w PWSZ w Kaliszu
■  przebudowa koszar na potrzeby Centrum Zaawansowanych Technologii Elektroniczno-I nformatycznych 

PWSZ w Pile
i- ■ adaptacja dawnych budynków wojskowych na potrzeby PWSZ w  Gnieźnie

■  budowa auli wielofunkcyjnej przy PWSZ w  Lesznie
■  budowa obiektu dydaktyczno-konferencyjnego dla PWSZ w  Koninie
■  poprawa wykrywalności i standardów diagnostyki nuklearnej nowotworów w  Wielkopolsce (Wielkopolskie

Centrum Onkologii) (pr) 1

skup podkreślił potrzebę 
nawiązywania do historii 
polskiej demokracji i samo­
rządności oraz przypomniał 
jak wielką rolę mają do 
odegrania obecnie sprawu­
jący władzę zarówno na 
szczeblu regionalnym jak i 
krajowym.

Po mszy świętej, także w 
murach kolegiaty odbyła 
się uroczysta sesja sejmi­
ku. Głównym jej punktem 
był wykład dr hab. Andrze­
ja Kamieńskiego, który 
przedstawił historię średz- 
kich sejmików.

-  W Wielkopolsce działał 
jeden sejmik dla wojewódz­
twa poznańskiego i kali­
skiego. Dzięki temu Wiel­
kopolska miała najsilniej­
szą reprezentację na sejmie 
krajowym, ze zdaniem na­
szego regionu liczył się ca­
ły kraj -  wspominał dr Ka­
mieński. Mimo różnic co do

wa handlowego do wykonywa­
nia kolejowych przewozów re­
gionalnych -  to najważniejsze 
punkty omawiane podczas 
ostatniej sesji Sejmiku. Począ­
tek sesji był dość zaskakujący.

kompetencji obecnych i hi­
storycznych sejmików, moż­
na powiedzieć że obecny sa­
morząd województwa jest 
symbolicznym kontynuato­
rem tradycji sejmikowych I 
Rzeczpospolitej -  przyznał 
dr Kamieński.
- -  Naród jest wspólnotą 
przeszłych, obecnych i 
przyszłych pokoleń, kieru­
jąc swoją energię ku przy­
szłości, musimy pamiętać o 
naszej historii hy czerpać 
siłę i naukę z sukcesów i 
klęsk naszych przodków -  
podkreślił w przemówieniu 
przewodniczący Sejmiku 
Zbigniew Czerwiński.

Marszałek Marek Woź­
niak podkreślił podobień­
stwa historycznych sejmi­
ków do współczesnego sa­
morządu:

-  W zabytkowych mu­
rach średzkiej kolegiaty łą­
czymy się dziś symbolicznie

Klub radnych UP-SDPL (tuż 
po konferencji prasowej zorga­
nizowanej w gmachu urzędu) 
zgłosił wniosek o podjęcie deba­
ty w sprawie odwołania z funk­
cji wicemarszałka Przemysła-

z tymi, którym towarzyszy­
ły być może podobne dyle­
maty jak nam, którzy mu- 
sieli sobie również odpo­
wiadać na wiele trudnych 
pytań -  mówił marszałek.

Radni sejmiku przyjęli 
także uroczysty apel, w 
którym wyrazili chęć, aby 
w każdej kadencji Śejmik 
Województwa Wielkopol­
skiego przynajmniej jeden 
raz gromadził się w średz­
kiej Kolegiacie.

Na koniec sesji, pamiąt­
kowy, historyczny doku­
ment ze zbiorów archiwum 
państwowego w Poznaniu 
potwierdzającego przywile­
je szlacheckie, na ręce 
przewodniczącego Sejmiku 
przekazał dyrektor archi­
wum Henryk Krystek.

-  Jako przewodniczący 
sejmiku jestem usatysfak­
cjonowany, że mogłem 
przewodzić takiej uroczy-

wa Piasty, oraz dwóch człon­
ków Zarządu Województwa 
Wielkopolskiego -  Józefa Le­
wandowskiego i Przemysława 
Smulskiego. Argumenty nie 
przekonały zebranych na sali 
sesyjnej i w efekcie radni zde­
cydowaną większością głosów 
odrzucili ten wniosek. Obrad 
Sejmiku nie zakłóciła pikieta 
pracowników Zakładu Leczenia 
Uzależnień w Charcicach, po­
nieważ radni wysłuchali argu­
mentów jej uczestników.

Następnie serdecznie przy­
witano dr Manfreda Beschela z 
Dyrekcji Generalnej ds. Polity­
ki Regionalnej Komisji Euro­
pejskiej. -  Budżet na lata 2004- 
2006 to była dla Wielkopolski 
tylko lekcja, jak wykorzysty­
wać środki unijne. Dopiero te­
raz, w następnym rozdaniu w 
latach 2007-2013 przyjdzie 
czas na właściwe działania -  
stwierdził Manfred Beschel.

Tak rozpoczęła się część bu­
dżetowa sesji, podczas której 
zaprezentowano informację Za­
rządu Województwa o przebie­

Obrady Sejmiku stały się wydarzeniem dla średzkiej społeczności...

Symboliczne dary od samorządu województwa dla średzkiej kolegiaty 
przekazują przewodniczący Sejmiku Zbigniew Czerwiński i marszałek 
Marek Woźniak.

gu wykonania budżetu za I pół­
rocze 2006 roku. Podobne spra­
wozdanie z wykonania planów 
finansowych przedstawiły jed­
nostki zaliczane do podsektora 
samorządowego: Wojewódzkie 
Ośrodki Ruchu Drogowego, sa­
morządowe instytucje kultury, 
oraz szpitale i placówki ochro­
ny zdrowia. Radni (m. in. Ze­
non Kułaga, Józef Fiksa) zwró­
cili uwagę na niskie wykonanie 
wydatków w pierwszym półro­
czu. Skarbnik województwa 
Elżbieta Kuzdro-Lubińska 
przekonywała, że wykonanie 
budżetu zawsze jest większe w 
drugim półroczu niż w pierw­
szym, a o ogólnym dobrym sta­
nie finansów województwa 
świadczy choćby fakt, że co do 
złotówki spłacony został dług 
publiczny.

-  Prawem opozycji jest kry­
tyka wykonania budżetu. Nie 
wszystkie wydatki wykonywa­
ne są jednak w rytmie mie­
sięcznym. Radni zauważyli, że 
wydatków niewygasających 
jest więcej, ale przecież z roku

stej sesji. Jako historyk je­
stem natomiast wzruszony 
uczestnictwem w tak waż­
nym historycznym wyda­
rzeniu, jakim jest odnowie­
nie tradycji sejmikowych w 
Wielkopolsce -  przyznał 
Zbigniew Czerwiński.

Uroczystości w Środzie 
Wielkopolskiej zakończone 
zostały na Starym Rynku. 
Absolwenci gimnazjum nr 
1 w Środzie zaprezentowa­
li spektakl na historycz­
nych zjazdach sejmiko­
wych, artyści Teatru Wiel­
kiego w Poznaniu wykona­
li arie z oper Stanisława 
Moniuszki.

na rok znacznie większy jest 
budżet. Nie jest też prawdą, że 
w grudniu wydajemy nagle pie­
niądze, bo przepadną. Już 
wkrótce staniemy przed dyle­
matem, jak coraz większy bu­
dżet województwa (programy 
unijne, RPO) zagospodarować 
przy ograniczonej ilości kadr w 
urzędzie -  podsumował dysku­
sję marszałek Marek Woźniak.

Dyrektor Departamentu 
Rozwoju Regionalnego Woj­
ciech Jankowiak przedstawił 
główne założenia oraz listę pro­
jektów kluczowych „Wielkopol­
skiego Regionalnego Programu 
Operacyjnego na lata 2007- 
2013”. W ramach programu 
Wielkopolska może liczyć na 
1,13 mld euro na przedsięwzię­
cia i inwestycje wzmacniające 
potencjał gospodarczy regionu. 
Wśród nieb m.in. rozbudowują­
ce infrastrukturę, poprawiają­
ce stan środowiska naturalne­
go, a także wzmacniające po­
tencjał rozwojowy i innowacyj­
ny Wielkopolski.

Piotr Ratajczak
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Region Europy

D r Manfred Beschel (z prawej) podczas otwarcia wystawy 
w towarzystwie marszałka M arka Woźniaka.

0 zdrowiu w Kaliszu
D rug ie  pos iedzen ia  K onw en tu  M a rsza łkó w  w  W ie lko p o lsce  o d b y ło  się 1 9 -2 0  w rze śn ia  w  K aliszu. P rob le m a tyka  s łużby 

zd ro w ia , a w  szczegó lnośc i reo rgan izac ja  s iec i szp ita li z d o m in o w a ła  debatę  sa m o rzą d o w có w .

P
o raz kolejny utwierdzi­
łem się w przekonaniu, 
że Wielkopolska jest do­
skonale przygotowana i po­

trafi bardzo dobrze realizo­
wać projekty -  powiedział dr 
Manfred Beschel z Dyrekcji 
Generalnej ds. Polityki Regio­
nalnej Komisji Europejskiej, 
otwierając wraz z m arszał­
kiem Wielkopolski Markiem 
Woźniakiem wystawę poświę­
coną polityce regionalnej UE.

Dr Manfred Beschel od 
czerwca 2005 roku kieruje od­
działem polskich programów i 
projektów w Dyrekcji General­
nej ds. Polityki Regionalnej, a 
przed ostatnim rozszerzeniem 
Unii Europejskiej odpowiadał 
za programowanie, wdrażanie 
i monitorowanie tejże polityki 
w Portugalii, Hiszpanii, Irlan­
dii i Wielkiej Brytanii. Do sto­
licy Wielkopolski przyjechał, 
by zapoznać się z zaawansowa­
niem prac w naszym regionie 
oraz by lepiej poznać sam re­
gion i jego specyfikę. To wła­
śnie ta wiedza -  jak powiedział 
-  pozwoli mu na bardziej efek­
tywną pomoc Wielkopolsce.

Prawo jazdy bez łapówki...
S

top korupcji!!! Ma­
riusz Prasek, od kilku 
miesięcy dyrektor Wo­
jewódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego w 
Poznaniu, musi uzdrowić sytu­

ację panującą w poznańskim 
Ośrodku. Tymczasowe areszto­
wanie kilku egzaminatorów 
kładzie się cieniem na pracę ca­
łego WORD-u. Nowy dyrek­
tor -  po zapoznaniu się z sytu­
acją -  podjął szereg działań 
mających zdecydowanie ograni­
czyć niepokojące zjawisko.

Kierownictwo prowadzi cy­
kliczne rozmowy i odprawy z 
egzaminatorami zatrudniony­
mi w Ośrodku, dzięki temu 
można na bieżąco wyjaśniać 
wszelkie problemy związane z 
prawidłowym przebiegiem eg­
zaminów. Należy wyraźnie 
podkreślić, iż większość egza­
minatorów to ludzie uczciwi, 
którym zależy na tym, aby 
WORD w Poznaniu nie był ko­
jarzony z łapówkami i niepra­
widłowościami podczas egzami­
nów. Niebawem na terenie 
Ośrodka zostanie zorganizowa­
ne spotkanie z kierownikami 
ośrodków szkolenia kierowców, 
gdzie zostaną omówione naj­
istotniejsze problemy dotyczą-

Marszałek Marek Woźniak 
podziękował gościowi za przy­
jazd do Poznania i podziele­
nie się swoim doświadcze­
niem we wdrażaniu polityki 
regionalnej w innych regio­
nach UE.

-  To była ważna i owocna 
wizyta -  podsumował m ar­
szałek.

Wystawa poświęcona poli­
tyce regionalnej UE została 
przygotowana przez Wydział 
Informacji i Komunikacji Dy­
rekcji Generalnej ds. Polityki 
Regionalnej Komisji Europej­
skiej, w ramach „European 
Commission Road Show”, by 
przybliżyć poznaniakom sa­
mą ideę polityki regionalnej. 
W specjalnym namiocie roz­
stawionym na Placu Wolności 
można było obejrzeć film pre­
zentujący Wielkopolskę, 
otrzymać materiały na tem at 
polityki regionalnej UE i no­
wej polityki spójności, oraz 
dowiedzieć się, co zostało zre­
alizowane w jej ramach zro- 
bipne w Wielkopolsce -  i co 
będzie realizowane w najbliż­
szym czasie. (II)

----------------------------------------

Poznański Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego w Poznaniu rozpoczął kurs kwalifikacyjny dla kandydatów 
na egzaminatorów.

ce procesu szkolenia, a następ­
nie egzaminowania kandyda­
tów na przyszłych kierowców.

Od maja bieżącego roku 
funkcjonuje, permanentnie 
udoskonalany, system rejestra­
cji egzaminu praktycznego

Z
godnie z zapowiedziami 
Marka Woźniaka, m ar­
szałka województwa wiel­
kopolskiego, który w tym pół­

roczu przewodzi obradom Kon­
wentu, kaliskie spotkanie po­
święcone było tylko jednemu 
tematowi - ochronie zdrowia. 
Skupienie się na jednym za­
gadnieniu, daje możliwość po­
głębionej debaty w gronie sa­
morządowców, którzy zajmują 
się właśnie daną dziedziną -  
tłumaczy Marek Woźniak.

Wśród zaproszonych na ob­
rady gości był Bolesław Pie­
cha, sekretarz stanu w mini­
sterstwie zdrowia. Plany stwo­
rzenie sieci szpitali to najważ­
niejszy temat omawiany przez 
ministra. Zgodnie z zapowie­
dziami rtiinistra Piechy aby 
placówka znalazł się w sieci 
szpitali musi spełniać określo-

Wostatnim czasie Powidz znajdu­
je się w centrum zainteresowania. 
Wojskowi, władze M inisterstwa 
Obrony Narodowej, wojewoda oraz 
władze samorządowe regularnie 
wizytują bazę. W sierpniu goście 
zapoznali się z NATO-wskim Pro­
gramem i Systemem Wczesnego 
Ostrzegania i Naprowadzania. Po­
nadto, w obecności ministra Rado­
sława Sikorskiego i generałów NA­
TO, odbyła się oficjalna prezenta­
cja samolotów wczesnego ostrze­
gania, które w tym roku wejdą do 
naszych sil powietrznych. Dwa sa­
moloty AWACS wyposażone w 
charakterystyczny radar na kadłu­
bie, wylądowały na wojskowym 
lotnisku w Powidzu. Samorządow­
cy i wojskowi obejrzeli efektowny

(ścieżka dźwiękowa i wideo) 
przez cztery kamery zainstalo­
wane w samochodach osobo­
wych służących do przeprowa­
dzania egzaminów w kategorii 
B.

Całkowicie ograniczono po­

ne kryteria. Obecnie pracuje­
my nad sformułowaniem kon­
kretnych kryteriów dla szpita­
li -  mówił minister. Z całą 
pewnością aby szpital znalazł 
się w sieci, będzie musiał speł­
nić kryteria finansowe, mieć 
odpowiednią kadrę i infra­
strukturę techniczną. Musi to 
być także szpital do którego, 
przyjeżdżać mogą karetki R -  
tłumaczył Piecha. Sprostanie 
ministerialnym wymaganiom 
daje szpitalowi pewność znale­
zienia się w ogólnokrajowej 
sieci szpitali. Dzięki temu pla­
cówka będzie miała pewność 
zawarcia kontraktu z Narodo­
wym Funduszem Zdrowia, a 
co za tym idzie gwarancję 
funkcjonowania. Jak  twierdził 
w Kaliszu minister Piecha 
pierwszy etap tworzenia sieci 
będzie trwał 5 lat. Po tym

Co dalej z bazą NATO?
pokaz nowoczesnych maszyn na 
ziemi i w powietrzu.

-  Baza w Powidzu promuje swo­
ją kandydaturę w wyścigu o lokali­
zację bazy AGS. Ten system rozpo­
znania obiektów naziemnych z po­
wietrza ma być sztandarowym pro­
jektem NATO. Ma on ułatwić kon­
trolę działań oraz wspierać syste­
my dowodzenia. Dlatego o jego lo­
kalizację walczą także inne kraje -  
mówi wicemarszałek województwa 
Przemysław Piasta.

Inwestycja jest ogromną szansą 
dla Wielkopolski. Powstaną setki 
nowych miejsc pracy, infrastruktu­
ra na lotnisku i w całym regionie, 
osiedla dla żołnierzy z rodzinami. 
Dlatego urzędnicy przystąpili do 
pracy. Służby Urzędu Marszałkow­

ruszanie się osób postronnych 
na placu manewrowym, gdzie 
przebywać mogą tylko pracow­
nicy WORD-u oraz osoby ocze­
kujące na egzamin.

Wprowadzono losowy dobór 
(komputerowy program certy­

okresie w każdej placówce 
przeprowadzony zostanie au­
dyt, który wykaże czy dane 
placówka dalej będzie działać 
w sieci, czy też nie. -  Szpitale 
które znajda się w sieci i po- 
dejmą działania naprawcze bę­
dą mogły liczyć na wsparcie 
państwa -  stwierdził minister.

W dalszej części Konwentu, 
prezentację sytuacji w wielko­
polskiej służbie zdfowia, 
przedstawił Przemysław 
Smulski, członek zarządu. Re­
alizowana w Wielkopolsce re­
organizacja i łączenia szpitali 
wojewódzkich została uznana 
przez ministra Piechę za wła­
ściwy kierunek zmian, do któ­
rego ministerstwo będzie na­
mawiać także inne wojewódz­
twa.

Podczas dyskusji samorzą­
dowcy podnosili także między

skiego we współpracy z przedsta­
wicielami wojewody przygotowują 
kompleksową ofertę na potrzeby 
AGS. Niektóre placówki służby 
zdrowia zostaną przygotowane do 
ewentualnej wizyty delegacji zagra­
nicznych. Analizy i prezentacje do-

a m.in. infrastruktury drogo- 
olejowej oraz telekomunika­
cyjnej. Ofertę wzbogacą możliwo­

ści rekreacyjno-turystyczne oraz 
kompleksowa informacja z zakresu 
ochrony środowiska.

Część mieszkańców, także orga­
nizacje pozarządowe, zgłaszają jed­
nak wątpliwości. Duży hałas od 
startujących samolotów wokół lot­
niska, zwiększone zagrożenie ter­
rorystyczne -  to tylko niektóre 
uwagi. Nie zgadza się z nimi do­

fikowany przez Instytut Trans­
portu Samochodowego) egza­
minatorów do osób zdających 
egzamin. Dyrektor uzgodnił z 
egzaminatorami, iż od chwili 
wylosowania przez komputer 
osoby egzaminowanej do mo­
mentu zakończenia egzaminu 
praktycznego nie będzie prowa­
dzić się rozmów telefonicznych 
z wykorzystaniem telefonów 
komórkowych.

Przed kilkoma tygodniami 
zatrudniono niepełnosprawne­
go ruchowo pracownika, który 
między innymi zajmuje się 
przeglądaniem zarejestrowa­
nych egzaminów i w razie 
stwierdzonych nieprawidłowo­
ści przygotowuje raport dla dy­
rektora Ośrodka,

W holu głównym Ośrodka 
zainstalowano duży, płaski mo­
nitor, na którym można obser­
wować na żywo przebieg egza­
minu praktycznego wykonywa­
nego na placu manewrowym.

„Wierzę, mówi dyrektor Ma­
riusz Prasek, że przejrzyste i 
transparentne reguły współ­
pracy, profilaktyka, wzajemny 
szacunek, zrozumienie i zaufa­
nie, a także pełna wiedza egza­
minatorów i pozostałych pra­
cowników WORD -  u o zamie­

innymi konieczność lepszej 
współpracy między szpitalami 
wojewódzkimi a powiatowymi, 
czy wręcz ujednolicenia orga­
nów prowadzących placówki.

Oprócz dyskusji samorzą­
dowcy wysłuchali także wystą­
pienie prof. dr hab. Juliana 
Malickiego, Dyrektora Wielko­
polskiego Centrum Onkologii 
na tem at lecznictwa onkolo­
gicznego w Wielkopolsce. Pro­
gnozę na tem at możliwości 
wykorzystania środków unij­
nych na służbę zdrowia w la­
tach 2007-2013 przedstawił 
także Leszek Sikorski, dyrek­
tor Centrum Systemów Infor­
macyjnych Ochrony Zdrowia.

Koleje obrady Konwentu od­
będą się 17 października w Po­
znaniu. Tematem przewodnim 
będą kolejowe przewozy regio­
nalne. Filip Żelazny

wódca 33 Bazy Lotniczej w Powi­
dzu, pułkownik Tadeusz Mikutel. 
Teren poligonu jako obiekt wojsko­
wy jest pilnie strzeżony, a nowo­
czesne samoloty z pewnością nie 
będą bardziej uciążliwe od dotych­
czasowych maszyn. Zdaniem do­
wódcy pojawią się przejściowe 
trudności związane z inwestycjami 
drogowymi, itp. Niemniej infra­
struktura ta przez wiele lat będzie 
służyć także mieszkańcom.

Ostateczna decyzja o wyborze 
miejsca na bazę AGS zapadnie 
podczas listopadowego szczytu 
NATO w Rydze. Wówczas okaże się 
- czy ostatnie pokazy samolotów 
AWACS oraz zabiegi polityków I 
wojskowych - były skuteczne.

(rak)

rzeniach kierownictwa, 
z pewnością już wpływają nie 
tylko na poprawę jakości egza­
minowania w naszym Ośrod­
ku, ale także na poprawę a t­
mosfery, która zawsze winna 
rzutować korzystnie na wyniki 
naszej pracy. Musimy również 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
systematyczne eliminowanie 
nieprawidłowości w
WORD-ach i ośrodkach szkole­
nia kierowców (w całej Polsce), 
może zdecydowanie wpłynąć 
na wydłużenie się czasu oczeki­
wania na egzamin na prawo 
jazdy. Jest to cena, którą nie­
stety musimy jako społeczeń­
stwo zapłacić za walkę z pato­
logiami...”

Przewidując te problemy po­
znański WORD -  największa 
tego typu jednostka w
województwie -  rozpoczął kurs 
kwalifikacyjny dla kandydatów 
na egzaminatorów; następny 
rozpocznie się najprawdopo­
dobniej jeszcze w tym roku. 
Mamy nadzieję, że dzięki temu 
pojawi się rynku pracy grupa 
nowych egzaminatorów; nie­
którzy z nich być może znajdą 
wkrótce zatrudnienie w Woje­
wódzkim Ośrodku Ruchu Dro­
gowego w Poznaniu. (na)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Koleją -  szybko i wygodnie...
W

 minionym tygo­
dniu oficjalnie 
zaprezentowano 
biznesplan spółki 
Koleje Wielkopol­

skie, która rozpocznie działal­
ność 1 stycznia 2007 roku. Sa­
morząd województwa obejmie 
51% udziałów i w ten sposób 
przejmie pełną kontrolę nad fi­
nansami i rozwojem przedsię­
wzięcia. Wkrótce pasażerowie 
odczują poprawę jakości usług, 
czystości, punktualności oraz 
zwiększanie liczby połączeń.

Od kilku lat w Wielkopolsce 
planowano utworzenie kolejo­
wej samorządowej spółki prze­
wozowej. Koleje Wielkopolskie 
będą, po Kolejach Mazowiec­
kich, drugą taką firmą w Pol­
sce. Urząd Marszałkowski 
oraz PKP Przewozy Regional­
ne (a w przyszłości zapewne 
samorządy województw lubu­
skiego i zachodniopomorskie­
go) finalizują obecnie szczegó­
ły przedsięwzięcia. Przemy­
sław Smulski z Zarządu Woje­
wództwa Wielkopolskiego, za 
pracę nad utworzeniem spółki 
został nominowany przez Ra- 
ilway Business Forum do na­
grody "Kolejowych Oskarów".

Nowe pociągi
Biznesplan zakłada zatrud­

nienie wszystkich obecnych 
pracowników Wielkopolskiego 
Zakładu Przewozów Regional­
nych. W 2008 roku rozpocznie 
się przekwalifikowywanie „ko­
lejarzy” w celu dopasowania 
struktury zatrudnienia do

Z
ałatw sprawę przez Inter­
net -  zachęca Wielkopolan 
Miejski Informator Multi­
medialny na stronie www.ci- 

ty.poznan.pl, gdzie każdy znaj­
dzie bezpośrednie połączenie z 
usługami w trybie on-line.

Bez wychodzenia z domu czy 
miejsca pracy w różnych miej­
scach MIM-a zainteresowany 
może zarejestrować m.in. dzia­
łalność gospodarczą, wprowa­
dzić zmiany wpisu, otrzymać 
zaświadczenie z ewidencji tej 
działalności, albo znaleźć infor­
macje w internetowym reje­
strze przedsiębiorców Urzędu 
Miasta Poznania. A to tylko 
fragment możliwości.

Poznań jest krajowym lide­
rem we wprowadzaniu e-admi- 
nistracji samorządowej. Z do­
świadczeń największej w regio­
nie gminy korzysta-już kilka­
naście innych samorządów. Za­
interesowanie wprowadzeniem 
podobnych usług w miastach i 
miasteczkach rośnie. Odpowia­
dając na te zapotrzebowania 
urzędy: Miasta i Marszałkow­
ski podjęły prace nad budową 
wspólnego portalu zawierają­
cego ( na początek!) dane o go­
spodarce regionu, zakładach, 
firmach, ludziach prowadzą-

oferty przewozowej. Zgodnie z 
założeniami ze wzrostem licz­
by połączeń, wzrośnie też do 
ponad 1,5 tys. liczba zatrud­
nionych w spółce. Własna ka­
dra zapewni sprawną obsługę 
podróżującym. Na torach poja­
wi się też więcej pociągów - 
gdyż spółka planuje kupno no­
wego taboru. Do 2013 roku 
Koleje Wielkopolskie wydadzą 
aż 392 min zł na zakup 12 no­
wych szynobusów i 46 pocią­
gów elektrycznych.

160 km/h
W perspektywie kilku lat 

planowane są remonty niemal 
wszystkich linii kolejowych w 
regionie. To znacznie skróci 
czas dojazdu nowym taborem 
do pracy i szkół. Pociągi za­
miast jeździć jak dotąd z pręd­
kością 30-40 km/h po zniszczo­
nych torach, będą osiągać na 
prostych odcinkach ponad 160 
km/h, a średnia wzrośnie do 
100-120 km/h. Biznesplan - 
przygotowany we współpracy 
z firmą konsultingową Ernst 
& Young - zakłada, że dzięki 
temu do 2012 roku liczba pa­
sażerów wzrośnie do 26 min. 
Przemysław Smulski planuje 
podjęcie rozmów z poznańskim 
ZNTK, gdyż Koleje Wielkopol­
skie nie będą dysponować wła­
snym punktem remontów, 
przeglądu i modernizacji po­
ciągów.

Bilety po staremu
Ceny biletów przynajmniej

Wielkopolska w sieci
cych taką działalności. Wszyst­
ko po to, by ułatwić życie wiel­
kim i małym przedsiębiorcom.

Sekretarz Miasta Poznania 
Piotr Kołodziejczyk mówi -  
Wejście na tę ścieżkę było nie­
uniknione. Skoro w Poznaniu 
działa 90 tys. firm, to oznacza, 
że trzeba automatyzować pro­
cesy związane z ich prowadze­
niem. Przepisy zobowiązują do 
przestrzegania jawności pro­
wadzenia działalności gospo­
darczej -  więc działamy przy 
otwartej kurtynie.

Poznań sięgnął po unijne 
fundusze, dzięki którym może 
wprowadzać e-administrację, 
budować społeczeństwo infor­
macyjne, ale razem możemy 
więcej! Małym gminom po 
prostu nie warto budować 
podstaw elektronicznego sys­
temu informacji o gospodarce, 
ale w regionie -  tak! Dlatego 
zbudujemy wspólny portal z 
Urzędem Marszałkowskim. 
Mamy doświadczenie, wiemy 
jak  to zrobić, by In ternet łą ­
czył przedsiębiorców, ludzi z 
inicjatywą, by jawność gospo­
darcza stymulowała rozwój, a 
nie popychała do korupcji. 
Wcześniej powstanie interne­
towa platforma e-usług dla 
mieszkańców regionu, a każ-

przez pierwszy rok działania 
spółki nie wzrosną. Początko­
wo bilety sprzedawane będą 
jeszcze po staremu, czyli w ka­
sach Przewozów Regional­
nych. Później spółka zostanie 
wyposażona we własne kasy 
fiskalne. Nowością ma być 
wprowadzenie systemu sprze­
daży także u konduktorów, w 
samoobsługowych automatach 
biletowych w pociągach i na 
stacjach. Innowacją będzie 
rozwinięty system dojazdów 
na dworce, tzw. park & ride. 
Powstaną parkingi przy dwor­
cach, gdzie będzie można bez­
piecznie zostawić samochód 
czy rower i przesiąść się do po­
ciągu.

Nowe połączenia
Podróżni będą się przesia­

dać na stacjach węzłowych dla 
pociągów osobowych. W grani­
cach Wielkopolski są to: Ra­
wicz, Krzyż, Gołańcz i Kroto­
szyn. Ale pociągi Kolei Wielko­
polskich jeździć będą bez prze­
szkód także do Wrocławia, 
Głogowa, Zbąszynka, Wałcza, 
Szczecinka, Chojnic, Bydgosz­
czy, Inowrocławia czy Kutna. 
Marszałek Wielkopolski Ma­
rek Woźniak zapewnia, że 
stopniowo zwiększy się liczbę 
połączeń, np. już od 1 stycznia 
przywrócone zostaną połącze­
nia z Piły do Wałcza, a Piła zy­
ska też połączenie kolejowe z 
Trójmiastem. Już od listopada 
będzie też więcej połączeń Po­
znania z Warszawą.

P io tr Ratajczak

da gmina otrzyma (nieodpłat­
nie) zestaw elektronicznych 
usług już wdrożonych w po­
znańskim UM.

-  Rola Urzędu Marszałkow­
skiego w budowie e-admini- 
stracji jest ważna, ale w jej re­
alizacji uczestniczą przede 
wszystkim naukowcy z Po­
znańskiego Centrum Super­
komputerowego, Stowarzysze­
nie Gmin i Powiatów Wielko­
polski i wiele innych organiza­
cji -  mówi A rtur Kośmider, 
dyrektor Departamentu Spo­
łeczeństwa Informacyjnego w 
Urzędzie Marszałkowskim.

W regionie trwa budowa in­
ternetowej sieci szerokopasmo­
wej. Poprowadzi ją  750 km już 
istniejącej sieci Pionier (obej­
mującej Piłę, Wolsztyn, Konin, 
Gniezno, Międzychód i miejską 
sieć światłowodową w Pozna­
niu). Jej właścicielem jest 
wspomniane Centrum Super­
komputerowe, ale niektóre 
fragmenty trzeba dobudować, 
np. 200 km kabla z Poznania 
do Środy Wlkp., Jarocina, 
Ostrowa Wlkp., Kalisza. Z cza­
sem do sieci doprowadzone zo­
staną przyłącza dla wszystkich 
gmin. Ich łączna długość wy­
niesie 2 300 km. Oznacza to, 
że za cztery lata elektroniczna

obsługa obywateli stanie się 
faktem.

Doprowadzenie szerokopa­
smowego Internetu do każdej 
gminy samo w sobie nie będzie 
impulsem rozwoju. Impulsem 
będą użytkownicy! -  Proszę 
przypomnieć sobie -  mówi P. 
Kołodziejczyk -  jak  mało było 
kilkanaście lat temu bankoma­
tów. Pojawiły się wszędzie do­
piero wtedy, kiedy przybyło ko­
rzystających z kart płatni­
czych. Wystąpiło sprzężenie 
zwrotne. Dlatego w pierwszej 
kolejności warto w gminach 
budować przyłącza tam, gdzie 
mieszkańcy będą gotowi do ko­
rzystania z nich. Śojusznikami 
są oczywiście ludzi młodzi, dzi­
siejsi uczniowie, ale nie tylko. 
Wiele zależy od samorządow­
ców, urzędników. Od ich otwar­
cia na świat.

Poznań od kilku lat konse­
kwentnie buduje sieć Publicz­
nych Punktów Dostępu do In­
ternetu. W tej chwili jest ich 
25. Są w bibliotekach, para­
fiach, klubach osiedlowych, 
klubach seniorów, ośrodkach 
pomocy, w Urzędzie Miejskim, 
siedzibie stowarzyszenia „Soli­
darność z Bezrobotnymi”, a na­
wet w prywatnym klubie fit­
ness. Odwiedzają je coraz licz­

niej starzy i młodzi. Bezpłatnie 
serfują ludzie po siedemdzie­
siątce, a obok nich nastolatki i 
dzieci. W regionie bywa różnie. 
Centra informaq'i powstają ale 
bywa, że np. po roku znikają. 
Zostają jedynie płatne kawia­
renki internetowe. Jak  temu 
zapobiec?

Na to pytanie odpowiedź 
znalazł Poznań. UM dał ogło­
szenie, że przeszkoli wolonta­
riuszy i tych, którzy u siebie 
tzn. w bibliotece, klubie, para­
fii będą prowadzić punkt do­
stępu do Internetu. UM dał też 
komputery. To kosztowało i 
kosztuje, ale inwestycja w spo­
łeczeństwo obywatelskie jest 
bezcenna.

Ludzie działają racjonalnie. 
Wielu nie stać na komputer, ale 
zapewnienie do niego dostępu 
to sprawa administracji samo­
rządowej. Hitem stały się np. 
internetowe przeglądarki 
cmentarne. Właśnie teraz -  je- 
sienią odwiedza je po 5 tys. 
osób, które szukają drogi do 
grobów swych bliskich na po­
znańskich cmentarzach. Tb ta ­
ki charakterystyczny przykład, 
dobrze ilustrujący zachodzące 
zmiany, choć stanowi on tylko 
cząstkę tego co jest e-admini- 
stracją samorządową. (OK.)

0 zdrowiu 
w Rogoźnie

R
adni z Komisji Rodziny, 
Polityki Społecznej i Zdro­
wia spotkali się na posie­
dzeniu wyjazdowym w Wielko­

polskim Ośrodku Interwencji 
Kryzysowej i Rehabilitacji Mło­
dzieży w Rogoźnie. Obiekt za­
prezentował Adam Stecki, pre­
zes Fundacji Pomocy Samotnej 
Matce „PROATTA”, która wy­
grała przetarg na prowadzenie 
ośrodka.

Dr Aleksander Barinow-Wo­
jewódzki omówił „Program re­
strukturyzacji opieki pulmono­
logicznej w województwie wiel­
kopolskim”. Radni zapoznali się 
także z planami utworzenia 
pracowni hemodynamiki w Wo­
jewódzkim Szpitalu Zespolo­
nym w Lesznie. Wysłuchali in­
formacji o realizacji zadań i in­
westycji przez pozostałe pu­
bliczne zakłady opieki zdrowot­
nej. Przegłosowano również 
zmiany w statutach szpitali: 
Wojewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego w Koninie, Wielkopol­
skiego Centrum Onkologii w 
Poznaniu oraz Zakładu Pielę­
gnacyjno-Opiekuńczego w Śre­
mie. Na zakończenie posiedze­
nia członkowie komisji przyjęli 
Wojewódzki Program Przeciw­
działania Narkomanii dla Wo­
jewództwa Wielkopolskiego na 
lata 2006-2009. (rak)

Jubileusz 
w Grabonogu

Z
espół Szkół Rolniczych w 
Grabonogu koło Gostynia, 
obchodził 16 września 
2006 roku niecodzienny Jubile­

usz -  60-lecie powstania. Uro­
czystość Jubileuszową rozpo­
częła msza święta w Bazylice 
Niepokalanego Poczęcia NMP i 
Świętego Filipa Neri na Świętej 
Górze.

Mszę świętą celebrował i ho­
milię wygłosił ks. Zbigniew 
Starczewski - proboszcz Bazyli­
ki w asyście księży -  absolwen­
tów Zespołu Szkól Rolniczych w 
Grabonogu, oraz księży kate­
chetów ks. Marka Dudka i ks. 
Dariusza Dąbrowskiego. W 
uroczystej koncelebrze wzięło 
udział ponad tysiąc gości: absol­
wentów z rodzinami i najbliż­
szymi oraz byłych nauczycieli 
i pracowników.

„Bardzo się cieszę, że widzę 
Was wszystkich. Jestem dum­
ny, że tak wielu chciało odwie­
dzić swoja stara szkołę -  zwró­
cił się do przybyłych na uroczy­
stość absolwentów Dyrektor Ze­
społu Szkół Rolniczych w Gra­
bonogu dr Stanisław Sroka. 
Wśród nich był Franciszek Ka­
tarzyński z Grabonogu, uczeń 
pierwszego rocznika, który opu­
ścił mury placówki. W części 
oficjalne odczytano okoliczno­
ściowy adres skierowany na rę­
ce Dyrektora Zespołu przez 
księdza Arcybiskupa Metropo­
litę Poznańskiego Stanisława 
Gądeckiego. Zarząd Wojewódz­
twa Wielkopolskiego Uchwałą 
z września 2006 r. wyróżnił 
Szkołę Zbiorową Odznaka za 
Zasługi dla Województwa 
Wielkopolskiego.

Wyróżnienie w imieniu Mar­
szałka Województwa Wielkopol­
skiego Marka Woźniaka wrę­
czył Stanisław Wójciak - Dy­
rektor Kancelarii Śejmiku. Po 
części oficjalnej, wystąpieniach 
gości i przyjmowaniu gratulacji 
rozpoczął się piknik na świe­
żym powietrzu. Wieczorem ab­
solwenci bawili się na balu.

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
http://www.ci-ty.poznan.pl
http://www.ci-ty.poznan.pl
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CZTEROLETNIA KADENCJA SEJMIKU SAMORZĄDOWEGO WIELKOPOLSKI DOBIEGA KOŃCA. JAKA BYŁA? NA PEWNO 
PRACOWITA, DLA WIELU RADNYCH -  ZA KRÓTKA. SPORO SPRAW POZOSTAJE NIEZAMKNIĘTYCH, WIELE 

PROJEKTÓW WŁAŚNIE SIĘ ZRODZIŁO... WYDARZEŃ, SPORÓW, DYSKUSJI PODCZAS POSIEDZEŃ KOMISJI, DEBAT W 
TRAKCIE SESJI, ROZMÓW W KULUARACH I NIEFORMALNYCH SPOTKAŃ -  NIE DA SIĘ POLICZYĆ. DZISIAJ O SWEJ 

PRACY I PLANACH MÓWIĄ CZYTELNIKOM „MONITORA WIELKOPOLSKIEGO” PANIE I PANOWIE RADNI.

jakością życia i poprawą gospodaro­
wania w rolnictwie i rozwojem lokal­
nej przedsiębiorczości.

Zbigniew 
Ajchler
-  Będę się po­
nownie ubiegał o 
mandat radnego 
Sejmiku. Pozy­
tywnie podsumo­

wuję swoją kadencję gdyż zrealizowa­
łem przedwyborcze postanowienia. 
Dotyczyły one zarówno mego -  mię- 
dzychodzko-sierakowskiego subre­
gionu jak i całej Wielkopolski. Sądzę, 
że moja aktywność w pracach komi­
sji, a także podczas obrad sesji -  by­
ła zauważalna. Jestem zadowolony z 
wysokich nakładów na infrastrukturę 
drogową. Jednak żeby dogonić w tej 
dziedzinie bogatsze kraje europejskie 
-  samorząd wojewódzki musi wydat­
nie zwiększyć środki na ten cel. W 
nadchodzącej kadencji - jeżeli ponow­
nie zostanę wybrany -  chciałbym tak­
że pracować w komisji zdrowia, bo 
reformy w tej sferze życia są niezbęd­
ne, a wprowadzać powinni je ludzie 
rozważni i doświadczeni. Za niezwy­
kle istotną kwestię uznaję niesienie 
pomocy ludziom potrzebującym. W 
ostatnich latach angażuję się w ich 
sprawy, poświęcając temu wiele cza­
su..

Tomasz Budner
-  Kandyduję do 
Sejmiku z Samo­
obrony RP. W mi­
jającej kadencji 
pracowałem w 
K o m i s ja c h :

Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej, Rolnictwa i Rozwoju Wsi, a 
od stycznia 2006 roku także w Komi­
sji Rodziny, Polityki Społecznej i 
Zdrowia Publicznego oraz w Rewizyj­
nej. Jeśli zostanę ponownie radnym, 
zamierzam zadbać ^skuteczniejsze 
niż dotychczas wykorzystanie fundu­
szy unijnych. Chcę również podjąć 
działania zmierzające do lepszej ob­
sługi rolnictwa (agencje rolne, spra­
wy gruntowe, dopłaty unijne, itp.). 
Jednym z moich priorytetowych dzia­
łań będzie także właściwy rozwój i 
wsparcie dla instytucji ochrony zdro­
wia w byłym województwie koniń­
skim.

Wszyscy Wielkopolanie mają w pa­
mięci obchody 50 rocznicy Poznań­
skiego Czerwca 56, a nie tylko w Eu­
ropie mówiło się o premierze opery 
„Ca Ira” Rogera Watersa wystawio­
nej w stolicy naszego regionu. To wy­
darzenia kultury wysokiej, ale prak­
tycznie dostępne dla szerokiej pu­
bliczności! Wspominam o nich dlate­
go, że jako przewodniczący Komisji 
Kultury Sejmiku -  wspólnie z radny­
mi i Zarządem Województwa -  byłem 
jednym’z animatorów tych przedsię­
wzięć. Równocześnie dbaliśmy o to, 
by w regionie sfinalizować możliwie 
dużo inicjatyw kulturalnych. Przed 
nami kolejna kadencja. Pracy będzie
jeszcze więcej.

dżetowej. Jako delegat Sejmiku je­
stem członkiem Zgromadzenia Ogól­
nego Związku Województw RP gdzie 
przewodniczę Komisji Rewizyjnej i je­
stem zastępcą członka Europejskiego 
Komitetu Regionów.
Zawodowo pełnię funkcję Prezesa 
Banku Spółdzielczego w Jarocinie. 
Pracę łączę z funkcjami społecznymi 
m.in. prezesa Stowarzyszenia „Gim­
nazjum 2000” w Golinie. Ostatnio za­
inicjowałem powołanie w ramach 
unijnego programu Lider + Stowa­
rzyszenia „ Ziemia Jarocińska", któ­
remu też prezesuję.

Maja
Jankowska
-  Chcę dokoń­
czyć rozbijania 
kaliskiego układu 
p o lity c z n o -g o ­
spodarczego, któ­

ry spycha nasz subregion w stagna­
cję! Kalisz i jego okolice potrzebują 
poprawy integracji komunikacyjnej z 
Poznaniem, unowocześnienia szpita­
la wojewódzkiego, modernizacji te­
atru i innych obiektów kulturalnych, 
a także rozwoju szkolnictwa wyższe­
go. Dlatego w nadchodzących wybo­
rach kandyduję do Sejmiku z listy PiS 
Okręgu Kaliskiego.Elżbieta Barys

-  Do pozytywnie 
sfinalizowanych 
spraw w mijającej 
kadencji zaliczam. 
Zabezpieczenie 
usług medycz­

nych w szpitalu w Lesznie -  z nowo­
czesnym oddziałem dializ, zainicjowa­
nym projektem kardiologii inwazyjnej, 
ratującej życie pacjentów zagrożo­
nych zawałami. Nie bez znaczenia jest 
pozyskane z budżetu województwa 
środków (ok. 6,4 min zł) na leszczyń­
ski szpital, szkołę muzyczną, mu­
zeum okręgowe, Centrum Kultury i 
Sztuki; PWSZ im. A. Komeńskiego. 
Pozytywne rezultaty przyniosła 
współpraca z Ministerstwem Rolnic­
twa w sprawie systemów wsparcia 
dla rolników ze środków UE (nowe 
uregulowania rynku cukru, ustawa o 
biopaliwach, paliwie rolniczym). Naj­
ważniejsze zadania w nowej kadencji 
Sejmiku to: * Realizacja programu 
operacyjnego 2006- 2013; * Popra­
wa sytuacji na rynku pracy poprzez 
zmianę funkcjonowania urzędów pa­
cy i przyjęcie nowych rozwiązań w 
działaniu WUP; * Kompleksowe ure­
gulowanie w regionie dostępu do 
usług medycznych poprzez reformę 
służby zdrowia, a także doinwestowa­
nie ich w niezbędny sprzęt; * Zwięk­
szenie pomocy dla przedsiębiorstw 
poprzez fundusz pożyczkowy i Porę- 
czeniowy, a także upowszechnienie

Zbigniew 
Czerwiński
-  Startuję w wy­
borach, ponieważ 
chcę *: Urucho­
mienia Kolei Wiel­
kopolskich * Dy­

namicznego rozwoju portu lotnicze­
go Ławica * Unowocześnienia szpi­
tali wojewódzkich * Wdrożenia pro­
gramu „Internetowej Doliny Warty” * 
Chcę pomagać w tworzeniu miejsc 
pracy dla niepełnosprawnych, długo­
trwale bezrobotnyęh i dla grupy wie­
kowej 50 +. * Zobowiązuję się nadal 
pilnować finansów województwa 
przed roztrwonieniem i kontynuować 
atmosferę ponadpartyjnej współpra­
cy dla dobra Wielkopolski. Kandydu­
ję z listy PiS do Sejmiku Wojewódz­
twa Wielkopolskiego Okręg Poznań.

Józef Fiksa
-  Kandyduję po­
nownie do Sejmi­
ku województwa. 
Moją wyborczą 
legitymacją jest 
aktywność i kon­

sekwencja w poprzedniej kadencji 
oraz konkretne dokonania w zakresie 
poprawy bezpieczeństwa na drogach 
i ochrony środowiska. Pracowałem 
na rzecz przywrócenia Wielkopolsce 
zagrożonych gatunków zwierzyny 
drobnej. Uczestniczę w międzynaro­
dowym projekcie „Lasy bałtyckie” 
służącym również odbudowie wielko­
polskiej przyrody i racjonalnemu go­
spodarowaniu zasobami naturalnymi. 
Dbam o ochronę wielkopolskich wód 
i rozwój infrastruktury turystyki wod­
nej.

Jarosław 
Grobelny
-  Po latach pracy
-  bogatszy o do­
świadczenia zdo­
byte w Sejmiku, 
p ro fe s jo n a ln ą

wiedzę dotyczącą kreowania rozwoju 
jednostek samorządu terytorialnego 
i pozyskiwania środków pomoco­
wych z UE -  postanowiłem spróbo­
wać swoich sił jako burmistrz. Kan­
dyduję na burmistrza Miasta i Gminy 
Kłecko. Duży potencjał rolniczy i tu ­
rystyczny gminy, wspólnie z jej 
mieszkańcami chcę przekuć w suk­
ces.

kultury wysokiej.

Izabela 
Dylewska
-  Nie kandyduję 
w najbliższych 
wyborach do Sej­
miku. Moje nowe 
plany pracy za­

wodowej i społecznej są wzbogaco­
ne przez doświadczenia, które w cią­
gu 4 lat zdobyłam będąc radną. Po­
znałam wartościowych, wykształco­
nych ludzi, a wiedza jaką zdobyłam 
podczas wspólnych spotkań-otwo­
rzyła przede mną szersze możliwości 
działania. Moim sukcesem jest ulica 
Wiślana w Poznaniu -  nareszcie bę­
dzie oświetlona. Po latach, ten zaczą­
tek bulwaru nad Wartą będzie wie­
czorem bezpieczniejszy, zwłaszcza dla 
młodzieży, zawodników z klubów 
sportowych, rodziców. Zaangażowa­
łam się również w rozwój turystyki 
wodnej -  tworzenie nowych szlaków 
turystycznych, zwłaszcza w rewitali­
zację wodnej drogi E-70.

Edward 
Bartocha
Kandyduję do ra­
dy gminy Środa, 
bogatszy o do­
świadczenia rocz­
nej pracy w sa­

morządzie województwa i umiejęt­
ność pożytkowania potencjału regio­
nu dla dobra gmin i powiatów. Wie­
dzę uzyskaną podczas pracy w komi­
sjach ochrony środowiska, rolnictwa 
oraz kultury Sejmiku zamierzam za­
mienić w konkretne efekty służące 
społeczności mojej gminy związane z

Lech Dymarski

W Filharmonii 
trwa Konkurs 
Skrzypcowy H. 
Wieniawskiego, w 
Operze dobiegają

końca Dni Werdiego, w Teatrze No­
wym kolejne premiery...

Jan Grzesiek
P o s ta n o w iłe m  
kandydować po­
nownie do samo­
rządu wojewódz­
kiego. Środowi­
ska w których ży-

ję, pracuję zawodowo, ludzie z który­
mi się kontaktuję i współpracuję - 
bardzo dobrze oceniają moją pracę w 
Sejmiku. To właśnie kontakty z Wiel­
kopolanami są źródłem informacji o 
tym co dla ludzi jest ważne, co uła­
twia, a co utrudnia im życie w regio­
nie. Bogatszy o tę wiedzę, bo Wielko­
polanie coraz bardziej odważnie for­
mułują swe opinie -  przedstawiam 
problemy na forum samorządowym, 
wykorzystuję w pracy Sejmiku. Cenię 
sobie fakt, że odbierany jestem jako 
osoba umiejąca dążyć do kompromi­
sów w ostatecznych rozstrzygnię­
ciach trudnych problemów.
W strukturach samorządu wojewódz­
kiego przez dwie kadencję byłem v- 
-ce przewodniczącym Sejmiku oraz 
v-ce przewodniczącym Komisji Bu­

Aleksandra 
Jaroniewska
-  W czasie czte­
roletniej kadencji 
Sejmiku praco­
wałam w komi­
sjach: Rodziny,

Polityki Społecznej i Zdrowia Publicz­
nego, Rolnictwa i Rozwoju Wsi oraz 
Kultury. Po konsultacjach z ludźmi - 
wielokrotnie składałam interpelacje, 
wnioski, zapytania dotyczące działal­
ności regionalnych przewozów pasa­
żerskich, obiektów kultury, inwestycji 
i remontów dróg, a także melioracji 
terenów zagrożonych powodziami 
oraz dotyczące problemów rolnictwa. 
Sprawy przeze mnie podnoszone zo­
stały przez Zarząd Województwa 
przekazane do realizacji. W obecnych 
wyborach kandyduję do Rady Powia­
tu Kolskiego. Chciałabym doświad­
czenie zdobyte w tej kadencji Sejmi­
ku przenieść na szczebel Samorządu 
Powiatowego.

Józef
Lewandowski
- W  1990 r. zo­
stałem radnym i 
w iceprzewodni­
czącym Rady 
Miejskiej w 'W y ­

rzysku. W latach 1996 -  2002 pełni­
łem funkcję zastępcy burmistrza w 
Wyrzysku, a w 2002 r. zdobyłem 
mandat radnego Sejmiku i zostałem 
członkiem Zarządu Województwa. 
Bogate doświadczenia w działalności 
samorządowej przekładają się na mo­
ją obecną pracę. Aktywnie działam 
także w kilku komisjach Sejmiku. 
Nadal zamierzam reprezentować w 
samorządzie wojewódzkim społecz­
ność z terenu północnej Wielkopol­
ski. Znam potrzeby i problemy ludzi 
z tego obszaru. Chcę kontynuować 
rozpoczętą 4 lata temu pracę w zakre­
sie rozwoju edukacji, rynku pracy, 
sportu i turystyki dla całego regionu..

Zenon Kułaga
-  Swoją ośmio­
letnią pracę w 
Sejmiku oceniam 
jako pouczającą, 
sam orządow ą- 
przygodę. Zdoby­

te doświadczenie zamierzam wyko­
rzystać, jeżeli wygram wybory w sa­
morządzie powiatowym w Pile.

Jerzy
Mikołajczak
-Kandyduję po­
nownie do samo­
rządu wojewódz­
twa, bo tam na­
prawdę dużo,

mogę zrobić dla mieszkańców regio­
nu, a zwłaszcza bliskiej mi Ziemi 
Gnieźnieńskiej. Modernizacja dróg 
(ulica Witkowska w Gnieźnie), wyku­
pienie siedziby Teatru im. A. Fredy, 
rozwój szkolnictwa wyższego, re­
strukturyzacja opieki zdrowotnej, 
usprawnienie przewozów pasażer­
skich, to tylko niektóre efekty tej ka­
dencji. Zabiegałem ponadto o 
wzmocnienie konkurencyjności wiel­
kopolskiego rolnictwa, inicjowałem 
działania Sejmiku służące ochronie 
Jezior Powidzkiego Parku Krajobra­
zowego raz akcję przedszpitalnego 
leczenia zawałów serca, w czym 
gnieźnieńscy lekarze byli prekursora­
mi.

Stefan 
Mikołajczak
- Tak na gorąco i 
tak w krótkiej for­
mie podsumowa­
nie dwóch kaden­
cji Sejmiku i mo­

jej pracy w roli radnego i marszałka 
sprowadzić można tylko do bardzo 
ogólnej konstatacji. Wszystko, co jest 
dorobkiem naszego samorządu, nie 
odbywało się bez mojego udziału. 
Tworzyliśmy nowe, przy wielu prze­
ciwnościach i najczęściej bez żadnych 
wzorców. Miniony czas już potwier­
dza, że dobrze, po Wielkopolsku re­
alizowaliśmy swoje zadania i wiele po 
sobie pozostawiamy. Cieszą mnie 
kończone (teraz przez kolegów), za­
dania - przeze mnie zaplanowane i 
rozpoczęte.
Minionych osiem lat to czas mojej i 
wielu współpracowników rzetelnej 
pracy i oddania naszej Małej Ojczyź­
nie. Mocno wpisaliśmy się we 
współpracę wewnątrz regionalną z 
kompetentnymi i kreatywnymi ludź­
mi z samorządów i instytucji. To im 
gratuluję i dziękuję. Dziękuję naszym 
największym autorytetom za życzli­
wość i otwarte serca. Przepraszam 
tych, którzy uważali inaczej. Jestem 
też tylko człowiekiem. Działałem tak 
jak potrafiłem najlepiej, rozumiejąc 
wartości religijne, tradycję i moje wy­
chowanie, by dobrze służyć wspólnie 
jednej sprawie -  dobru naszych 
mieszkańców i kraju. Pozostawiamy 
po sobie wiele trwałych świadectw 
naszego dorobku materialnego i za­
sad dobrego obyczaju. Niesprawiedli­
we oceny i ból mi zadany wybaczam. 
Pozostał mi żal, że do dziś nie mo­
głem powiedzieć dziękuję i do widze­
nia tym, z którymi przez siedem lat to 
wszystko tworzyliśmy i przeżyliśmy.

Marek Nowak
-  Moja kadencja 
trwała tylko rok i 
trudno mi ocenić 
własną efektyw­
ność w Sejmiku. 
Jednak wsłuchu­

jąc się w wypowiedzi innych radnych 
wnioskuję, że do pracy w samorzą­
dzie wojewódzkim wniosłem nieco 
świeżych spostrzeżeń, niektóre mo­
gły wydawać się "wywrotowe". Praca 
w samorządzie mobilizuje do poszu­
kiwania rzetelnych informacji na te­
mat przeszłości i teraźniejszości, a ta 
wiedza jest warunkiem podejmowa­
nia sensownych decyzji kreujących 
rozwój regionu. Niemniej uważam, że 
do funkcjonowania województwa z 
pewnością wystarczyłby sprawny za­
rząd. Radni są zdecydowanie niepo­
trzebni. Niestety, musimy działać w 
obrębie obowiązującego prawa, a to 
prawo znacznie ogranicza wolność, 
własność i odpowiedzialność oby­
wateli. Rezygnuję ze startu w wybo­
rach, ale życzę kolegom kandydują­
cym skuteczności w przyszłej

Zbigniew 
Nowak
-  Nie startuję w 
wyborach do Sej­
miku, kandyduję 
natomiast do Ra­
dy Miejskiej w

Rogoźnie z własnego Komitetu Oby­
watelskiego. Chcę podkreślić, że by­
łem jednym z najaktywniejszych rad­
nych. Złożyłem kilkadziesiąt wnio­
sków i interpelacji, przy czym więk­
szość z nich przyniosła zamierzone 
skutki. Pracowałem w komisjach: 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi, Budżetowej 
oraz w komisji Strategii Rozwoju Re­
gionalnego i Współpracy Międzyna­
rodowej. Moim największym sukce­
sem w 4-letniej kadencji było wpro­
wadzenie Szpitala w Kowanówku na 
drogę właściwego rozwoju oraz sku­
teczny lobbing w sprawie odwołania 
byłej pani dyrektor. Kolejną ważną 
sprawą było rozpoczęcie dyskusji i w 
efekcie nakłonienie samorządu woje­
wództwa do inwestycji (ponad 7 min 
zł) w Ośrodek Interwencji Kryzysowej 
przy ulicy Wielkiej Poznańskiej w Ro­
goźnie. Ta placówka, ośrodek na mia­
rę europejską - jest potrzebna i ma 
służyć społeczeństwu.

Kazimierz 
Kościelny
-  Kandyduję do 
Sejmiku. Do­
świadczenie i 
kompetencje, któ­
re posiadam chcę

wykorzystać dla dalszego, zrówno­
ważonego rozwoju całego regionu. 
Znam problemy i możliwości Wielko­
polski. Radnym i wicemarszałkiem 
byłem od początku istnienia woje­
wództwa w obecnym kształcie. Za­
wsze starałem się dobrze służyć na­
szej Małej Ojczyźnie. Jeżeli zostanę 
radnym więcej uwagi poświęcę * 
Problemom małych i średnich przed­
siębiorstw, zwłaszcza ich rozwojowi 
poprzez zwiększenie skuteczności in­
strumentów znajdujących się w gestii 
samorządu regionu * Doskonaleniu 
dystrybucji środków unijnych. „Oczy 
na gospodarkę" -  to zwięzły program 
wyborczy, prosty, nie wymagający 
komentarza.
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Hubert 
Książkiewicz
-  Będę ubiegał 
się o ponowny 
wybór na radne­
go Sejmiku jako 
lider listy Samo­

obrona RP w okręgu leszczyńskim. 
Uważam, że należy zwiększyć nadzór 
właścicielski nad podległymi jednost­
kami, zwłaszcza kultury i służby zdro­
wia, aby dyrektorzy nie zarabiali 1,6 
min zł w ciągu 18 m-cy pracy albo 
też nie kierowali dwoma podmiotami 
jednocześnie. Należy sprawiedliwie 
dzielić środki unijne, zwiększając na­
kłady na sport i obiekty sportowe. Je­
śli zostanę radnym, chcę wejść do 
Zarządu Województwa, by działać 
skutecznie i racjonalnie, eliminując 
liczne patologie. Jestem prawnikiem, 
dlatego w poczuciu dobrze spełnio­
nego obowiązku, z podniesionym 
czołem, poddaję swoją działalność 
pod osąd wyborców.

Urszula Kuświk
-M ó j staż w Sej­
miku jest krótszy 
od stażu większo­
ści przedstawicie­
li Wielkopolan w 
samorządzie wo­

jewódzkim. Radną jestem od listopa­
da ubiegłego roku, ale w tym okresie 
uważnie obserwowałam pracę bar­
dziej doświadczonych i wiele się na­
uczyłam. W nadchodzących wybo­
rach będę ubiegała się o mandat rad­
nej wojewódzkiej. Mam sporo intere­
sujących pomysłów, ale przedstawię 
je podczas osobistych spotkań z wy­
borcami. »

Krzysztof 
Marciniec
-  Ponownie ubie­
gam się o man­
dat radnego Sej­
miku Wojewódz­
twa, gdyż chcę

kontynuować dzieło, które rozpoczą­
łem w drugiej kadencji. W swoich in­
terpelacjach poruszałem problemy 
rolników, kombatantów, personelu 
medycznego, osób niepełnospraw­
nych itp. Nigdy nie zostawiałem w 
potrzebie, tych, którzy zwrócili się do 
mnie o pomoc. Za największy swój 
sukces uważam fakt, ze przyczyniłem 
się do zapisu w Strategii Rozwoju 
Województwa, by podstawą funkcjo­
nowania gospodarstw rolnych były 
gospodarstwa rodzinne, nie latyfun- 
dia. Ważna sprawą, która udało mi 
się zrealizować jest zapis dotyczący 
polityki prorodzinnej, która będzie 
służyć rodzinom i promocji życia od 
poczęcia do naturalnej śmierci.

zwłaszcza na obszarach słabo zindu- 
strializowanych i rolniczych. Za suk­
ces tej kadencji uważam przygotowa­
nie Strategii Rozwoju Turystyki w 
Wielkopolsce, która umożliwia inte­
growanie przedsięwzięć samorządów 
i poszczególnych podmiotów w sek­
torze turystyki. Osobiście angażowa­
łem się w promocję walorów Ziemi 
Leszczyńskiej, budowę szlaków ro­
werowych i konnych przy wsparciu 
samorządu województwa.

Przemysław 
Piasta
-  Nie startuję w 

najbliższych wy­
borach. Podczas 
mijającej kadencji 
Sejmiku, a zwłasz­

cza w ostatnim okresie, pełniąc funk­
cję wicemarszałka wpjewództwa, zdo­
byłem wiele cennych doświadczeń. 
Uważam, że najważniejszym sukce­
sem Sejmiku Województwa jest 
zrównoważony i perspektywiczny bu­
dżet. Samorząd realizuje wiele inwe­
stycji, wzorowo absorbuje środki unij­
ne, a jednocześnie nie zostawia swym 
następcom deficytu budżetowego.

Przemysław 
Smulski
Mam 47 lat, je­
stem żonaty, 
mam czwórkę 
dzieci. Jestem 
prawnikiem i od

25 lat wykonuję zawód radcy prawne­
go. W przeszłości pełniłem funkcję 
kierownika Urzędu Rejonowego w 
Grodzisku Wielkopolskim (obecnie 
Starostwo Powiatowe). Byłem rów­
nież członkiem Zarządu Miast Pozna­
nia, a obecnie jestem w Zarządzie Wo­
jewództwa Wielkopolskiego. Wiem, że 
dzięki mojemu wykształceniu i do­
świadczeniu jestem Jardzo dobrze 
przygotowany do pełnienia funkcji 
radnego Sejmiku Województwa, tym 
bardziej, że byłem radnym powiatu 
grodziskiego, a od roku Sejmiku. Od 
najmłodszych lat zajmuje się również 
działalnością społeczno-polityczną. 
Byłem instruktorem ZHP, należę m.in. 
do Akcji Katolickiej i Unii Wielkopolan. 
Jako członek Zarządu Województwa 
Wielkopolskiego jestem odpowiedzial­
ny za: politykę zdrowotną, transport 
publiczny, m.in. kolejowy i autobuso­
wy, a także politykę społeczną, W nad­
chodzących wyborach samorządo­
wych kandyduję do Sejmiku Woje­
wództwa Wielkopolskiego.

Pile z pierwszego miejsca na liście PO. 
W mijającej kadencji pracowałem w 
komisjach: Ochrony Środowiska i Go­
spodarki Wodnej (której byłem prze­
wodniczącym) oraz w Gospodarki, 
Planowania Przestrzennego i Infra­
struktury. Jeżeli wyborcy mi zaufają, w 
nowej kadencji skoncentruję się na 
lepszym wykorzystaniu funduszy unij­
nych. To istotny problem, bo w latach 
2007-2013 Wielkopolska otrzyma du­
że pieniądze. Rzecz w tym, by dbając 
o harmonijny rozwój regionu -  godna 
część tych funduszy trafiła do północ­
nej części Wielkopolski, stymulując jej 
rozwój. Za swój sukces polityczny 
uznaję utrzymanie w Sejmiku Klubu 
Radnych PO i PiS. To jedyny klub w 
polskim samorządzie wojewódzkim, 
jaki pozostał po ostatnich roszadach 
politycznych.

Wiesław 
Romanowski
-  Pracowałem w 
Komisji Rodziny, 
Polityki Społecz­
nej i Zdrowia Pu­
blicznego. Wspól­

nie z Zarządem Województwa oraz 
Departamentem Zdrowia Urzędu 
Marszałkowskiego nasz zespół 
uczestniczył w przeprowadzeniu 
pierwszego w regionie procesu re­
strukturyzacji międzyszpitalnej. Objął 
ona siedem lecznic. Połączono szpi­
tale: w Kowanówku i Miłowodach, 
wojewódzki i dziecięcy w Kaliszu, a w 
Poznaniu z lecznicą wojewódzką po­
łączyły się szpitale: Grunwaldzki oraz 
ortopedyczny przy ul. Gąsiorowskich. 
Jako lekarz i przewodniczący komisji 
uważam sfinalizowanie tego projektu 
za rzecz najważniejszą! Przed pracow­
nikami szpitali otworzyło to nowy etap 
w ich życiorysach zawodowych, pa­
cjentom zapewniło lepszy dostęp do 
opieki medycznej. To jest dowód, że 
warto z determinacją podejmować 
trudne wyzwania.

Rafał 
Skoczylas
-  Problemy rol­
nictwa, ochrony 
środowiska oraz 
spójności komu­
nikacyjnej regio­

nu to sprawy, w które angażowałem 
się jako radny Sejmiku i dla których 
ubiegam się o ponowny wybór. Dro­
gi i połączenia z południem Wielko­
polski muszą być lepsze. Zamierzam 
nadal pilnować budowy zbiornika w 
Wielowsi Klasztornej. Trzeba nadro­
bić opóźnienia, lepiej godząc intere­
sy samorządu oraz rolników. Liczę, 
że nowy zarząd potraktuje te sprawy 
poważnie. Chcę pozyskać dodatkowe 
środki dla gmin ostrzeszowskich na 
drogi i budowę hal sportowych.

Krystyna 
Marszałek
-  W mijającej ka­
dencji pracowa­
łam w trzech ko­
misjach: Rewizyj­
nej, Statutowej

oraz Rodziny, Polityki Społecznej i 
Zdrowia Publicznego. Podstawą dzia­
łania Sejmiku jest statut i regulamin 
organizacyjny. Mimo sporów udało mi 
się ustalić treść tych dokumentów tak, 
że Sejmik działał bez większych zakłó­
ceń. Komisja Rewizyjna ma charakter 
kontrolny i moim zdaniem wszyscy jej 
członkowie pracowali aktywnie, zali­
czając „kawał dobrej roboty". W Ko­
misji Zdrowia, która ma bardzo szero­
ki zakres spraw, spektakularnym suk­
cesem była poprawa funkcjonowania 
placówek służby zdrowia, a zwłaszcza 
ich finansów. Było to możliwe dzięki 
łączeniu szpitali, ich oddłużeniu, re­
strukturyzacji oraz poręczeniom kre­
dytów przez Zarząd. Uważam, że bę­
dąc radną Sejmiku nie zmarnowałam 
czasu, a w najbliższych wyborach kan­
dyduję do Rady Powiatu Rawickiego.

Józef Poniecki
-  Z uwagi na 
wiek, stan zdro­
wia i prawie 20 lat 
doświadczenia w 
pracy samorzą­
dowej różnych

szczebli -  rezygnuję z udziału w zbli­
żających się wyborach. Tym samym 
ustępuję miejsca reprezentantom 
młodszych pokoleń, ubiegającym się 
o samorządową służbę.

Marian 
Poślednik
-  Kandyduję po­
nownie do Sejmi­
ku przekonany o 
realnych możli­
wościach samo­

rządu województwa wpływania na 
rozwój i konkurencyjność regionu. 
Koncentrowałem się na sprawach 
promocji regionu i rozwoju turystyki, 
która stanowi ogromny potencjał go­
spodarczy regionu. Jego wzmacnia­
nie stymuluje rozwój przedsiębior­
czości i tworzy nowe miejsca pracy

Tadeusz 
Polowczyk
Kandyduję po­
nownie do Sejmi­
ku ponieważ - mi­
mo upływającej 
kadencji - wiele

tematów dotyczących regionu pozo­
stało nierozwiązanych. Zdobyte 
wcześniej doświadczenie i wiedza po­
zwoli mi skutecznie pracować w sa­
morządzie wojewódzkim. Za szcze­
gólnie istotne uważam racjonalne 
wykorzystanie funduszy unijnych. Tu 
zgadzam się w pełni z wyborcami, 
którzy oczekują, że Ziemia Kaliska 
otrzyma stosowne finanse na realiza­
cję zgłaszanych projektów.

Zbyszko Szmaj
-  Kandyduję w 
wyborach do Sej­
miku. Pragnę 
zdobyte doświad­
czenie i informa­
cje wykorzystać w

jeszcze większym stopniu na rzecz 
województwa, a w szczególności na 
rzecz południowej Wielkopolski, gdyż 
wiele wskaźników społeczno-gospo­
darczych tej części województwa jest 
poniżej średniej. Pragnę się zająć do­
prowadzeniem drogi 11 do parame­
trów drogi ekspresowej jako „drogi 
życia" dla województwa oraz moder­
nizacją linii kolejowej Poznań w kie­
runku Kluczborka, dostosowaniem 
rozkładu jazdy pociągów do potrzeb 
podróżnych. Zajęcia dydaktyczne ze 
studentami pragnę wzbogacać bieżą­
cymi przykładami problemów woje­
wództwa, których dostarcza praca w 
komisjach, sesjach Sejmiku, w se­
sjach rad powiatów i gmin.

Andrzej 
Urbaniak
-  O powtórnym 
ubieganiu się o 
mandat radnego 
zad e cyd o w a ło  
moje poczucie

świadomości, jak wiele można i trze­
ba jeszcze zrobić m.in. dla szeroko 
rozumianego dobra rodziny, w zakre­
sie poprawy funkcjonowania eduka­
cji. Swoją działalność radnego skupi­
łem właśnie w tych obszarach. Ta 
problematyka od ponad 30 leży w 
kręgu moich zainteresowań zawodo­
wych i działalności społecznej. Jeże­
li wyborcy mi zaufają to swą pracę w 
nowej kadencji sejmiku skoncentru­
ję na promowaniu idei zdrowej rodzi­
ny, bo to ona jest podstawą rozwoju 
i dobrobytu społeczeństwa. Będę też 
zabiegał o powołanie wojewódzkiej 
rady oświatowej kreującej szeroko 
rozumianą politykę edukacyjną woje­
wództwa.

Benedykt 
Wawrzyniak
-  Moim prioryte­
tem podczas 4- 
letniej pracy w 
Sejmiku była 
sprawa właściwe­

go dofinansowania i rozwoju szpita­
la w Koninie. Skuteczne okazały się 
również działania zmierzające do bu­
dowy przeprawy mostowej przez 
Wartę w Koninie, a także wprowadze­
nie do Wieloletniego Planu Inwesty­
cyjnego budowy trzeciej przeprawy 
dla Konina w Biechowach w kierun­
ku Lichenia. Na zakończenie dodam, 
że zaangażowałem się w budowę 
zbiornika retencyjnego na Powie, 
ochronę jezior konińskich oraz Po- 
widzkiegp Parku Krajobrazowego.

Sławomir
Poszwa
Będę ponownie 
ubiegał się o man­
dat radnego Sej­
miku. Startuję w
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Startuję w wyborach do Sejmiku w 
okręgu konińskim oraz na stanowi­
sko burmistrza miasta i gminy Ry­
chwał.

Zbigniew 
Winczewski
-  Kandyduję po­
nownie do Sejmi­
ku z wolą konty­
nuowania działań 
na rzecz sprawie­

dliwego rozdziały środków w regionie 
dla wyrównania poziomu życia jego 
mieszkańców. Zamierzam uczestni­
czyć w reorganizacji placówek ochro­
ny zdrowia, by funkcjonowały spraw­
niej i efektywniej oraz, w pracach nad 
poprawą infrastruktury drogowej. 
Muszę pilnować spraw wielkopolskie­
go górnictwa i energetyk, które daje 
pracę tysiącom mieszkańców. Dbać, 
by w turystycznej i kulturowej promo­
cji regionu nie zapominano o pięknie 
i walorach Wschodniej Wielkopolski 
-  Dolinie Warty, zabytkach okolic Ko­
nina, Koła, Kłodawy.

Jarosław 
Wujkowski
-  Startuję w naj­
bliższych wybo­
rach de Sejmiku 
W o je w ó d z tw a  
Wielkopolskiego.

W minionej kadencji przewodniczy­
łem Komisji Edukacji i Nauki, a także 
pracowałem w Komisji Strategii Roz­
woju Regionalnego i Współpracy 
Międzynarodowej. Moim zdaniem, 
Wielkopolska nawiązała wiele cen­
nych kontaktów z regionami europej­
skimi, które w przyszłości z pewno­
ścią będą procentować. Jeśli ponow­
nie zostanę radnym, postaram się, by 
więcej pieniędzy z funduszy europej­
skich przeznaczono na naukę i szkol­
nictwo, gdyż te dziedziny nadal wy­
magają dużego wsparcia ze strony 
samorządu.

Lidia
Wiśniewska
-  Propozycję kan­
dydowania w naj­
bliższych wybo­
rach samorządo­
wych do Rady

Miasta Poznania poprzedziła praca w 
Sejmiku. Pomimo skróconego czasu 
pracy w samorządzie wojewódzkim 
(ślubowanie złożyłam w lipcu 2004 
r,) zdobyłam doświadczenie koniecz­
ne do piastowania funkcji radnej. W 
Sejmiku byłam członkiem komisji: re­
wizyjnej, edukacji oraz budżetowej. 
Przez dwie kadencje byłam przewod­
niczącą Zakładowych Związków Za­
wodowych. Oprócz wykonywania 
obowiązków radnej, pracuję zawodo­
wo jako księgowa.

O Ś R O D E K  IN T E G R A C J I E U R O P E J S K IE J  
W  R O K O S O W IE

Doskonała kuchnia staropolska i regionalna

49 miejsc noclegowych 
pokoje 1,2,3 osobowe 
ośrodek dysponuje trzema, 
salami konferenyjnymi 
4 apartamenty 
3 sale restauracyjne 
drink-bar
sale konferencyjne 
korty tenisowe 
sauna
10 hektarowy park, staw

tel. +48 6

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
http://www.inter.media.pl
http://www.centrumpromocji.info
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0 turystyce w Hesji

M
ałe i średnie 
przedsiębiorstwa 
w Wielkopolsce 
mogą liczyć na 
dodatkowe 85 
min euro dofinansowań unij­

nych z Regionalnych Progra­
mów Operacyjnych w latach 
2007-2013. Tę dobrą dla MSP 
wiadomość ogłosił w Kaliszu 
wicemarszałek Józef Racki na 
spotkaniu z przedstawiciela­
mi rzemiosła.

Niedocenione
O docenienie mniejszych 

firm od dawna apelowały 
Wielkopolska Izba Rzemieślni­
cza w Poznaniu oraz Izba Rze­
mieślnicza i Przedsiębiorczości 
w Kaliszu. Ich zdaniem wła­
dze marszałkowskie pracujące 
nad kształtem systemu RPO 
nadmiernie preferowały duże 
firmy wdrażające nowe tech­
nologie. We wstępnych założe­
niach nacisk położony był rów­
nież na rozwój infrastruktury, 
a wszystko to kosztem małego 
biznesu. -  Małe przedsiębior­

Euro dla 
pracowitych

stwa rzadko są innowacyjne, 
jednak wymagają wsparcia na 
odnowienie parku maszynowe­
go. Firmy te najczęściej przyj­
mują nowych pracowników, a 
mając dodatkowe możliwości 
sfinansowania inwestycji, 
stworzą jeszcze więcej nowych 
miejsc pracy -  dowodzi Józef 
Gola, prezes IRiP w Kaliszu. 
W swoim niedawnym piśmie 
do marszałka twierdził rów­
nież, że rynki pracy UE prze­
jawiają szczególne zaintereso­
wanie i zapotrzebowanie na 
polskich rzemieślników, jak  
murarze, stolarze czy fryzje­
rzy. Emigracja tych właśnie fa­
chowców, wymuszona brakiem 
możliwości rozwoju ich zakła­
dów rzemieślniczych, byłaby 
bolesna -  i już jest -  bolesna 
dla całej polskiej gospodarki.

Przedsiębiorczość 
bez pieniędzy

Szef kaliskich rzemieślni­
ków wtórował tu  prezesowi 
Związku Rzemiosła Polskiego, 
Jerzemu Bartnikowi. -  Mini­

sterstwo Rozwoju Regionalne­
go zaleciło regionom, żeby dla 
przedsiębiorstw przeznaczali 
ok. 40 % wszystkich przekaza­
nych im środków. Jednakże do­
tychczas tylko woj. opolskie, 
przeznaczając dla firm 37 % 
funduszy, zbliżyło się do zapro­
ponowanego przez rząd pozio­
mu. Średnia dla całego kraju 
to 28 %, a przykładowo woj. 
małopolskie ma zamiar prze­
znaczyć na ten cel jedynie 10 

-% posiadanych funduszy unij­
nych -  pisał J. Bartnik do 
wszystkich izb rzemieślniczych 
w Polsce, zachęcając do starań 
o większy kawałek unijnego 
tortu. Dodajmy, że w Wielko­
polsce jeszcze do niedawna mó­
wiło się o 18 % na przedsię­
biorczość. Teraz -  jak głosi 
wspólne stanowisko izb kali­
skiej i wielkopolskiej, a po­
twierdza J. Racki -  ma to być 
już prawie 34 %, czyli o ponad 
80 min euro więcej.

Gospodarka i tożsamość
Obecny na kaliskim  spo­

tkan iu  J. B artn ik  w in te re ­
sujący sposób uzasadn ił i 
zarazem podsumował s ta ra ­
n ia sek tora MSP o większy 
dostęp do funduszy un ij­
nych. Ja k  stw ierdził, w do­
bie globalizacji i unifikacji 
coraz większego znaczenia 
nabiera to, co niepow tarzal­
ne i nie-w ielkoseryjne, czę­
sto świadczące o tożsamości 
narodowej czy regionalnej. 
W przypadku żywności do­
datkowo wiąże się to  z za­
gadnieniam i zdrowego ży­
w ienia i ekologii. Zdaniem 
B artn ik a  m amy w Polsce 
dużą grupę przedsiębiorstw, 
w tym  rzem ieślniczych, 
funkcjonujących w oparciu o 
technologie tradycyjne. -  
J e s t to ich walorem, a je d ­
nocześnie bardzo często fir­
my te  stanow ią elem ent 
dziedzictwa, decydują o 
atrakcyjności określonych 
obszarów geograficznych. 
Ich produkty i usługi budu­
ją  m arkę Polski za granicą 
-  podkreślił.

(ko rd )

Z
 okazji „30 Heskiego Dnia 
Tirystyki” niemieccy partne­
rzy z tego kraju związkowe­
go zaprosili delegację z Wielko­

polski, z wicemarszałkiem Józe­
fem Lewandowskim oraz preze­
sem Wielkopolskiej Organizacji 
Turystycznej Tomaszem Wikto­
rem. Wizyta rozpoczęła się 12 
września br. od spotkania w In­
stytucie Polsko-Niemieckim w 
Darmstadt, gdzie gościom przed­
stawiono główne zagadnienia, 
którymi zajmuje się obecnie ta 
placówka. Była to także okazja do 
wymiany uwag o aktualnym sta­
nie stosunków między naszymi 
państwami i regionami. Głównym 
punktem drugiego dnia pobytu był 
udział w „30 Heskim Dniu Tury­
styki” odbywającym się w Hali 
Miejskiej uroczego miasteczka Id- 
stein. Wielkopolska Organizacja 
Turystyczna miała tam swoje sto­
isko, przygotowane przez dyrekto­
ra WOT Ewę Przydrożny, na któ­
rym prezentowała materiały pro­
mocyjne z atrakcjami turystycz­
nymi naszego regionu. Akcentem

'Iz:

Wielkopolska delegacja w Hesji.

zwieńczającym ten dzień było pod­
pisanie umowy o współpracy mię­
dzy WOT reprezentowaną przez 
prezesa Tomasza Wiktora oraz 
Hessen Agentur GmbH na czele 
której stoi Martin Herkstroeter. 
Zawarto w niej ramowe kierunki 
współpracy, stanowiące podstawę 
do nawiązywania roboczych kon­
taktów przez organizacje sporto­
we, turystyczne i młodzieżowe z 
partnerskich regionów. Wielkopol­
ską delegację przyjął także Vol- 
ker Hoff, minister Spraw Federal­
nych i Europejskich będący także 
przedstawicielem Kraju Związko­
wego Hesja przy Rządzie Federal­
nym w Berlinie. Wicemarszałek J. 
Lewandowski stwierdził w trak­
cie spotkania, iż chwilowe ochło­
dzenie oficjalnych stosunków pol­
sko-niemieckich nie powinno mieć 
wpływu na partnerskie relacje 
między Wielkopolską i Hesją. W 
trzecim dniu pobytu gospodarze 
pokazali gościom z Poznania 
Heski Ośrodek Sportowego 
Kształcenia Młodzieży w We- 
tzlar. - (SN)

Wielkopolska atrakcyjna dla inwestorów
^A Z^e lkopo lska

A g e n c j a

R o z w o j u

Przedsiębiorczości

POŻYCZKI

Dla małych przedsiębiorców i osób chcących 
rozpocząć działalność gospodarczą

Oprocentowanie 5,56 %
Marża 0,0%

Sam proponujesz sposób zabezpieczenia 
Termin spłaty do 5 lat

W ielkopolska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości 
Poznań ul. Piekary 19 tel. /61 /  65 65 306 

Punkty Konsultacyjno -  Pożyczkowe 
Kalisz, ul. Parczewskiego 9a 

Piła, ul. Grunwaldzka 2 
Konin, ul. Margaretkowa 1 
Leszno, Plac Kościuszki 4 

Koło, ul. Sienkiewicza 21/23 p.24 
Turek, ul. Kaliska 47 
Gniezno, Rynek 10/1

MALI PRZEDSIĘBIORCY -  JESTEŚMY DLA WAS 
www.warp.org.pl
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UNIA DLA PRZEDSIĘBIORCZYCH
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C
zy uzbrojony teren  wy­
starczy, żeby przycią­
gnąć inwestycje? Jeśli 
jest bardzo dobrze zlokalizo­

wany, to na pewno tak, ale 
jeśli mniej korzystnie, warto 
zaoferować firmom coś wię­
cej...

Na przykład możliwość in­
w estowania w parku prze­
mysłowym lub technologicz­
nym. Wówczas, zgodnie z 
ustaw ą o finansowym wspie­
ran iu  inw estycji (z dn. 20 
m arca 2002r.) mogą starać 
się o uzyskanie pomocy pu­
blicznej. To daje szansę, że 
inwestor będzie bardziej za­
interesow any ofertą, ale 
jeszcze nie pewność, że zain­
westuje. Przy dużej konku­
rencji liczy się wsparcie pro­
cesu inwestycyjnego na każ­
dym jego etapie. A na koniec 
-  w isienka na torcie, czyli 
dobry pomysł na inwestycje 
w mieście czy regionie. W 
dzisiejszych czasach bez do­
brego pomysłu i dobrego 
m arketingu bardzo trudno 
je st osiągnąć sukces.

Kto w ygryw a...

Wygrywają więc te m iasta 
i te regiony, które potrafią 
wyjść krok przed konkuren­
cję, zainwestować odpowied­
nie środki, przygotować do­
bre oferty i dobrze je sprze­
dać. Jeśli się uważnie przyj­
rzycie powyższemu tekstowi,

nasunie się wam tylko jeden 
wniosek. Rozwój inwestycji 
w regionie to przedsięwzięcie 
wymagające nie tyle adm ini­
stracyjnego, co komercyjnego 
podejścia. Jak  wszędzie, wy­
gryw ają przedsiębiorczy i 
skuteczni.

Firm y outsourcingowe, 
centra finansowe, sektor mo­
toryzacyjny, meblarski i me­
dyczny, logistyka -  to najpo­
pularniejsze w ostatnim  cza­
sie kierunki inwestycyjne w 
Wielkopolsce. W regionie po- 
w stają parki naukowo-tech- 
nologiczne, które w spierają 
współpracę przedsiębiorstw  
z sektorem naukowym i s ta ­
ra ją  się podnieść poziom in ­
nowacyjności wielkopolskich 
firm. Na razie jednak je st w 
nich miejsce tylko dla MSP, 
a w innych -  konkurencyj­
nych -  regionach, również 
dla dużych firm i inwestorów 
zagranicznych.

Samorządy z inicjatywą
Wielkopolskie samorządy i 

firmy stworzyły już kilka 
s tre f  i parków inw estycyj­
nych. Na terenie Śremskiego 
Parku Inwestycyjnego, obok 
rozwoju in frastruktury , sto­
sowane są też zachęty proin­
westycyjne. Konińska Strefa 
Inw estycyjna "Tania E ner­
gia" umożliwia korzystanie z 
bezpośrednich dostaw ener­
gii elektrycznej z pobliskich 
dwóch elektrowni, po cenach

znacznie niższych od cen 
rynkowych. Podstawowymi 
celami Wielkopolskiego Cen­
trum  Logistycznego, będzie 
świadczenie usług transpor­
towych i spedycyjnych, uzu­
pełniających -  m agazyno­
wych, przeładunkowych i 
uszlachetniających. Grodzi­
ska S trefa Przemysłowa to 
przede wszystkim miejsce lo­
kalizacji inwestycji w zakre­
sie przetwórstwa spożywcze­
go. Centrum Logistyczno-In- 
westycyjne Poznań daje moż­
liwości rozwoju inwestycji 
produkcyjnych, szczególnie 
w sektorze motoryzacyjnym 
oraz skorzystania z ulg w 
specjalnej strefie ekonomicz­
nej.

Sektor outsourcingowy 
(BPO -  Business Process Of- 
fshoring) ma w regionie bar­
dzo dobre w arunki rozwoju. 
Obecnie istn ieje 5 centrów 
BPO: Arvato Services, Ana- 
lyx GmbH, Funkwerk -  EC, 
GlaxoSm ithKline i KPMG. 
Zapowiadane są kolejne in ­
westycje w tym  sektorze: w 
listopadzie, w ukończonym 
kompleksie biurowo-hotelo- 
wym A ndersia Tower, dzia- 
łalniość rozpocznie centrum  
finansowe Carlsberg, a nie­
bawem oficjalnie za inaugu­
ruje swoją działalność cen­
trum  finansowe firmy MAN.

Inwestor zagraniczny...
Województwo wielkopol­

skie charakteryzuje się zna­
czącym zaangażowaniem in ­
westorów zagranicznych. 
Dotychczas powstało około 5 
tys. spółek handlowych z 
udziałem  tego kap ita łu . 
Najwięcej je s t inw estycji w 
sektorach: spożywczym, che­
micznym i farm aceutycz­
nym, środków tran sp o rtu  
oraz m aszyn i urządzeń. 
Znaczący je s t także udział 
sek to ra  finansowego oraz 
rosnący ostatnio udział han­
dlu. Wśród inwestycji zagra­
nicznych dom inuje k ap ita ł 
niem iecki. Duży je s t także 
udział kapitałów brytyjskie­
go, am erykańskiego, holen­
derskiego, irlandzkiego i 
szwedzkiego. W artość za in ­
westowanego kapitału  spół­
ek zagranicznych wynosi 
prawie 7 mld USD.

Ponad 80% podmiotów z 
kap itałem  zagranicznym  
je s t zlokalizowanych w Po­
znaniu  i subregionie po­
znańskim , natom iast w 
większej części gmin ich 
liczba nie przekracza 10. W 
Wielkopolsce wyrosły też 
silne firmy lokalne, jak  pro­
ducent siedzeń samochodo­
wych In terG roclin  czy kon­
cern mięsny Duda. Rozwija­
ją  się m ałe i średnie przed­
siębiorstw a, które dobrze 
w ykorzystują kon iunk tu rę  
na rynku i możliwości uzy­
skan ia  środków finanso­
wych z funduszy stru k tu ra l­
nych.

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
http://www.warp.org.pl
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O przemocy domowej (1)
H

isto ria  przemocy 
je s t równie długa 
jak  h istoria całej 
naszej cywilizacji. 
Od niepam iętnych 
czasów zdarza się, iż ludzie 

źle trak tu ją  innych ludzi -  
krzyczą na nich, biją i prze­
śladują, gwałcą i wykorzy­
stu ją, jednocześnie również 
darząc innych przyjaźnią, 
miłością, pomocą.

Dom rodzinny spostrzega­
my jako środowisko miłości i 
opieki, bezpieczne i ciepłe 
miejsce, w którym znajduje­
my schronienie przed całym 
zewnętrznym światem. Jed ­
nak dla wielu ludzi dom ro­
dzinny to miejsce cierpienia 
i bólu, zagrożenia i poniże­
nia, lęku, rozpaczy i całkowi­
tej bezradności. Przemoc w 
rodzinie to pastw ienie się 
nad żonami, dziećmi, osoba­
mi niepełnosprawnymi, cho­
rymi psychicznie lub som a­
tycznie, a także coraz czę­
ściej w ykorzystywanie sek­
sualne dzieci. Są to, zatem 
wszelkie odmiany złego trak ­
towania tych członków rodzi­
ny, którzy nie są w stanie 
skutecznie się bronić.

Definicja zjawiska prze­
mocy w rodzinie

Według roboczej definicji, 
przyjmowanej przez polskich 
specjalistów, przemoc domo­
wa to:

działanie lub zaniecha­
nie dokonywane w ra­
mach rodziny przez jed­
nego z jej członków prze­
ciwko pozostałym;

z wykorzystaniem ist­
niejącej lub stworzonej 
przez okoliczności prze­
wagi sił lub władzy;

godzące w ich prawa lub 
dobra osobiste, a w szcze­
gólności w ich życie lub 
zdrowie (fizyczne czy psy­
chiczne);

powodujące u nich szko­
dy lub cierpienie.

Definiując przemoc, zwy­
kle bierze się pod uwagę ta ­
kie kry teria , jak: rodzaj za­
chowania, intencje, skutki 
przemocy. Do rodzajów za­
chowań należy zaliczyć ze­
spół atakujących, nadzorują­
cych i kontrolujących zacho­
wań, obejmujących przemoc 
fizyczną, przemoc seksualną 
i przemoc emocjonalną. Je s t 
to spójna ciągłość, ciąg za­
chowań o charakterze zamie­
rzonym i instrum entalnym . 
In tencją sprawcy są takie

Jeśli jesteś ofiarą, sprawcą lub świadkiem przemocy domowej, to  pod tym  numerem telefonu 
uzyskasz pomoc: PŁATNY PIERWSZY IMPULS: 0 801 12 00 02 pon iedz ia łek-sobo ta : 10:00- 
22:00, niedziela i święta: 10:00-16:00.
Przy zarządach miast, m iast i gm in oraz gmin na terenie województwa działają komisje ds. roz­
wiązywania problemów alkoholowych, które prowadzą punkty i telefony zaufania dla ofiar prze­
m ocy w rodzinie i udzielają inform acji o możliwościach uzyskania wsparcia.W iadomości na te­
mat placówek świadczących pomoc ofiarom  przemocy w  rodzinie można również uzyskać w 
Departamencie Ochrony Zdrowia i Przeciwdziałania Uzależnieniom Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa W ielkopolskiego w Poznaniu, przy ul. Piekary 17, tel. (061) 64 75 328 lub 64 75 
338.

działania, które niezależnie 
od formy upośledzają osta­
tecznie moc kogoś, kto je s t 
ich obiektem. Taki je s t cel 
przemocy, czyniącej ostatecz­
nie z człowieka istotę bez­
wolną.

W przemocy domowej naj­
bardziej isto tna je s t demon­
stracja  i wykorzystanie siły 
lub władzy w sposób, który 
je s t krzywdzący dla innych 
członków rodziny. Na prze­
moc w rodzinie można spoj­
rzeć z perspektywy prawnej, 
m oralnej, psychologicznej i 
społecznej.

Z punktu  widzenia praw a 
przemoc w rodzinie to prze­
stępstwo, którego odmiany 
określone są w różnych ko­
deksach i odpowiednio k ara­
ne. Najczęściej stosowany ar­
tykuł 207 kodeksu karnego 
dotyczy znęcania się fizycz­
nego lub moralnego nad 
członkiem rodziny i przewi­
duje karę pozbawienia wol­
ności od 6 miesięcy do 5 lat.

Perspektyw a m oralna po­
kazuje, że dokonywanie prze­
mocy to krzywdzenie słabsze­
go i je s t złem moralnym. 
Sprawca powinien podlegać 
sankcjom własnego sumienia 
i potępieniu ze strony innych 
ludzi. M oralna ocena prze­
mocy powinna powstrzymy­
wać sprawców i motywować 
świadków do pomagania.

Psychologiczne spojrzenie 
na przemoc domową zwraca 
uw agę na cierp ien ie i bez­
radność ofiary, odsłania me­
chanizm y w ew nętrzne i sy­
tuacyjne ste ru jące przem o­
cą oraz złożone procesy in ­
te rakcji m iędzy spraw cą i 
ofiarą. Psychologiczne zro­
zum ienie przemocy odgry­
wa podstaw ow ą rolę przy 
pom aganiu  ofiarom w wy­
zw alaniu  się od przemocy i 
w napraw ianiu  szkód, jak ie 
poczyniła w ich życiu.

Z perspektyw y społecznej 
w idać czynniki zaw arte  w 
obyczajach i postaw ach, 
k tó re  mogą sprzyjać p rze­
mocy lub ją  u sp raw ied li­
wiać. Z drugiej strony  w 
przeciw działanie przemocy 
mogą angażow ać się zn a­
czące siły społeczne i wy­
w ierać wpływ na s tan  
spraw  publicznych. P rzy ­
kładem  tego je s t rozwój ru ­
chu feministycznego w USA 
i w innych k rajach , który z 
pom agania bitym  kobietom 
uczynił potężne narzędzie 
w alki także  o inne praw a 
kobiet.

Przemoc zawsze powoduje 
jakieś szkody, narusza do­
bra innych i jest powta­
rzalna.

Przemoc domowa miewa 
różną temperaturę, może być 
gorąca i chłodna. U podstaw 
gorącej przemocy znajdujemy 
furię, czyli dynamiczne i nała­
dowane gniewem zjawisko pę­
kania tamy emocjonalnej, 
uruchamiające agresywne za­
chowanie. Furia jest wybu­
chem skumulowanych i nie­
możliwych do powstrzymania 
uczuć złości lub wściekłości.

Furia najczęściej rozłado­
wuje się w aktach bezpośred­
niej agresji fizycznej i psy­
chicznej. Towarzyszy jej p ra­
gnienie wywołania cierpienia 
i spowodowania jakichś 
szkód. Gorącą przemoc mogą 
powodować negatywne i in ­
tensywne przeżycia związane 
z frustracją, z zablokowaniem 
jakichś dążeń, z niespełnie­
niem pragnień i oczekiwań. 
Pojawia się agresywna reak­
cja na stres, która nie zostaje 
powstrzymana i kieruje się 
przeciw członkowi rodziny. 
Istotnym czynnikiem bywa 
przekonanie sprawcy o nie­
zdolności ofiary do obrony i 
poczucie własnej bezkarności. 
Słabość ofiary wynika z prze­
wagi fizycznej sprawcy lub 
okoliczności, w których 
sprawca uzyskuje władzę psy­
chiczną. Towarzyszy mu wte­
dy poczucie, że „może sobie na 
wiele pozwolić".

Przemoc chłodna wydaje się 
znacznie spokojniejsza, choć 
czasem jest to spokój pozorny, 
skrywający silne emocje, ale 
skutecznie tłumione i kontro­
lowane. Polega na realizowa­
niu przez sprawcę specyficz­
nego scenariusza zapisanego 
w jego umyśle, a czasem rów­
nież w obyczajach i środowi­
skowej kulturze. Człowiek re­
alizujący tak i scenariusz 
przemocy, zmierzając do ja ­
kiegoś celu je s t gotowy do 
wtargnięcia na wewnętrzne 
terytorium  psychiczne swego 
dziecka lub współmałżonka. 
Znajduje dla tego usprawie­
dliwienie naw et wtedy, gdy 
jest świadomy cierpienia, któ­
re spowodował. Przemoc taka 
jest narzędziem oddziaływa­
nia zmierzającego nieraz do 
wzniosłych celów, które uza­
sadniają bolesne dla bliskiej 
osoby środki. Jednym  ze 
szczególnie ważnych źródeł 
przemocy jest skrywane i do­
tkliwe poczucie niemocy, im­

potencji fizycznej lub psy­
chicznej, które sprawca s ta ­
ra  się zagłuszyć, a czasem 
zanegować poprzez akty 
przemocy. N iejednokrotnie 
sprawcy w ogóle nie podej­
m ują próby kontrolow ania 
swego gniewu, a naw et z 
premedytacją go potęgują.

W wielu przypadkach 
przemoc jest związana z nie­
trzeźwością sprawców, ale al­
kohol nie powinien być obar­
czony bezpośrednią i wyłącz­
ną odpowiedzialnością za 
przemoc. Niewątpliwie osła­
bia on racjonalną kontrolę 
nad zachowaniem i nasila  
gotowość do reagowania zło­
ścią oraz przyczynia się do 
zwiększenia ilości niepowo­
dzeń życiowych stanow ią­
cych źródła stresu  i fru s tra ­
cji-

Sprawca gorącej przemocy 
przeżywa chwile poczucia wi­
ny i może angażować się w 
doraźne próby napraw iania 
szkód. Jednak  przemoc do­
mowa bardzo rzadko jest jed­
norazowym w ydarzeniem  i 
sprawcy wielokrotnie powta­
rzają akty przemocy.

W wielu przypadkach wy­
daje się, że możemy rozpo­
znawać zjawisko trw ałej 
u traty  kontroli osobistej nad 
własnymi zachowaniami 
agresywnymi, które przypo­
m inają zachow ania nałogo­
we. Nie oznacza to, że czło­
wieka, który nałogowo doko­
nuje aktów przemocy, może­
my uznać za osobę chorą i 
niewinną.

Sprawca chłodnej przemo­
cy na ogół pozostaje nieświa­
domy szkodliwości swego za­
chowania, ponieważ znajdu­
je  uzasadnienie naw et dla 
okrucieństwa. Chłodna prze­
moc wobec dzieci przybiera 
często formę surowych i kon­
sekwentnych metod wycho­
wawczych lub sprawiedliwe­
go karan ia . Czasem krzyw ­
dzenie dzieci dokonuje się w 
trakcie prób kształtow ania u 
nich pożądanych cech cha­
rak teru , a czasem je st tylko 
rezu ltatem  mechanicznego 
pow tarzania metod wycho­
wawczych, których rodzice 
doświadczali w dzieciństwie, 
gdy sami byli ofiarami prze­
mocy wychowawczej. Zdu­
miewającym zjawiskiem są 
nierzadkie wyznania: „Mój 
ojciec nie żałował pasa, ale 
jestem  mu wdzięczny, bo wy­
rosłem na porządnego czło­
wieka", dostarczające uspra­

w iedliwienia dla okrucień­
stwa kochanego rodzica.

Postępowanie sprawców 
często bywa wspierane przez 
czynniki kulturow e. Albo­
wiem przez wieki przemoc w 
stosunku do kobiet i dzieci 
była akceptow ana nie tylko 
obyczajowo, ale i prawnie.

Reakcje społeczne na 
przemoc w rodzinie -  mity 
i stereotypy

W świadomości społecznej 
funkcjonuje wiele mitów i 
stereotypów  dotyczących 
przemocy w rodzinie, przy 
czym większość z nich je st 
używ ana jako argum ent za 
stosowaniem  przemocy lub 
jako jej uspraw iedliw ienie, 
służąc do ukrycia i zbagate­
lizowania problemu. Są one 
szczególnie niebezpieczne, 
gdyż z jednej strony -  znie­
w alają ofiarę przemocy i 
sprzyjają tym samym spraw­
cy, dając mu jednocześnie sy­
gnał o społecznym przyzwo­
leniu na przemoc i poczucie 
bezkarności, z drugiej strony 
-  u tru d n ia ją  świadkom re ­
agowanie i decyzje o pomocy 
dla ofiar. Oto k ilka najczę­
ściej powtarzanych stereoty­
pów i stw ierdzeń zw iąza­
nych z przemocą w rodzinie.

■  Przemoc w rodzinie to 
pryw atna spraw a, n ik t nie 
powinien się w trącać -  
tymczasem je st to przestęp­
stwo ścigane przez prawo, 
tak  samo groźne, jak  prze­
moc wobec obcych osób.
F akt zawarcia m ałżeństw a 
czy tez m ieszkania pod jed ­
nym dachem nie stanowi 
okoliczności zezwalającej 
na krzywdzenie innych.

□  Przemoc zdarza się tylko 
w rodzinach z m arginesu 
społecznego -  tymczasem 
przemoc domowa ma miej­
sce we wszystkich grupach 
społecznych, niezależnie od 
poziomu wykształcenia i sy­
tuacji m aterialnej.

■  Przemoc ma miejsce w te­
dy, gdy są widoczne ślady 
na ciele ofiary -  tymczasem 
przemoc może występować 
w różnych formach, prze­
moc to nie tylko działania 
pozostawiające siniaki, za­
drapania, otarcia, złam a­
nia, ale również obelgi, gro­
żenie, zastraszanie, zm u­
szanie do określonych za­
chowań.

■  Jeśli ktoś je s t bity, to 
znaczy, że na to zasłużył -  
n ikt nie zasługuje na bicie, 
krzywdzenie, m altretow a­
nie bez względu na to, co 
zrobił czy powiedział. Nikt 
tez nie ma praw a bić in ­
nych i poniżać ich.

■  Nie należy interw enio­
wać w spraw ach rodzinnych

-  tymczasem przemoc do­
mowa nie je s t spraw a ro­
dzinną tylko przestęp­
stwem ściganym przez p ra­
wo. Każdy, kto się dowiadu­
je  o stosowaniu przemocy w 
rodzinie, ma obowiązek po­
informować o tym odpo­
wiednie służby, a one z ko­
lei są zobowiązane do pod­
jęcia działań mających na 
celu ochronę ofiar i udziele­
nie im stosownej pomocy.

■  Ofiary przemocy w rodzi­
nie akceptują przemoc -  
tymczasem ofiary zawsze 
próbują się bronić, ale ich 
działania są mało skutecz­
ne, a w konsekwencji pro­
wadzą do nasilenia przemo­
cy.

■  To był jednorazowy incy­
dent, który się nie powtórzy
-  tymczasem przemoc do­
mowa bardzo rzadko poja­
wia się tylko raz, jest za­
sadniczo zjawiskiem powta­
rzalnym.

■  Gdyby sytuacja była ta ­
ka okropna, to wtedy ofiara 
odeszłaby od sprawcy -  
ofiary przemocy cierpią, ale 
nie odchodzą od sprawcy 
zwykle z powodu ich zależ­
ności od niego, trudności fi­
nansowych, mieszkanio­
wych, przekonań dotyczą­
cych małżeństwa, nacisków 
wywieranych na nich przez 
sprawcę, rodzinę lub znajo­
mych. Ofiara kierując się 
uczuciem miłości wobec 
sprawcy ma płonną nadzie­
ję  na jego poprawę.

B Przyczyną przemocy do­
mowej je s t alkohol -  picie 
alkoholu często towarzyszy 
przemocy, ale bynajmniej 
nie zawsze. Jednakże uza­
leżnienie od alkoholu nie 
zwalnia od odpowiedzialno­
ści za czyny dokonywane 
pod jego wpływem.

B Gwałt w m ałżeństwie 
nie istnieje -  każdy ma p ra­
wo do decydowania o swoim 
życiu intymnym, ak t ślubu 
i wspólne życie nikomu ta ­
kiego praw a nie odbiera.

B Przemoc w rodzinie jest 
zjawiskiem rzadkim  -  tym ­
czasem statystyki i badania 
wykazują, że je s t to zjawi­
sko coraz częstsze, ujaw nia­
ne w wielu krajach i w róż­
nych w arunkach społeczno- 
-ekonomicznych.

B Osoby używające prze­
mocy muszą być chore psy­
chicznie -  tymczasem nie 
ma bezpośredniego związku 
między występowaniem 
przemocy a choroba psy­
chiczną. Przemoc je s t de­
m onstracją siły i chęcią 
przejęcia całkowitej kontro­
li i władzy na druga osobą.

O pracow ała  Hanna W aszak

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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ŁATWIEJ LUDZIOM I PRZYRODZIE

Miliony z funduszy płyną 
do gmin i m 1 PoznańWF

M
iliony płynące z 
funduszy unij­
nych oraz Naro­
dowego i Woje­
wódzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska i 

Gospodarki Wodnej zamienia­
ją  się w obiekty i urządzenia 
ułatwiające życie mieszkań­
com oraz chroniące środowi­

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Poznaniu uprzejmie informuje, że wnioski o 

udzielenie pomocy finansowej w 2007r. ze środków 
Wojewódzkiego Funduszu dla przedsięwzięć realizowanych 

w zakresie ochrony środowiska należy składać na 
obowiązujących formularzach w terminie do dnia:

3 LISTOPADA 2006 R.

Starostwa powiatowe i samorządy terytorialne stopnia 
podstawowego oraz jednostki prowadzące działalność 
gospodarcza, a także inne zainteresowąne jednostki 

powinny składać wnioski w siedzibie WFOSiGW w Poznaniu 
przy ul. Szczepanowskiego 15A, te l.:/0 -61 /845-62-00., 

fax: /0 -61 /841-10-09.

Wzory obowiązujących w 2007 r. wniosków o przyznanie 
pomocy finansowej dostępne są na stronie internetowej 

www.wfosgw.poznan.pl oraz w Biurze WFOSiGW w 
Poznaniu. Można je również uzyskać w starostwach 

powiatowych oraz samorządach terytorialnych stopnia 
podstawowego.

sko. Kilka kolejnych inwesty­
cji ekologicznych zostało wła­
śnie ukończonych w Wielko- 
polsce.

„Orli Staw” -  sposób na 
odpady

Nowoczesny Zakład Uniesz­
kodliwiania Odpadów Komu­
nalnych „Orli Staw ” otwarto 
29 września br. w Prażuchach 
Nowych, gm .Ceków Kolonia, 
w pobliżu Kalisza. Obiekt o 
wartości 20 min euro zbudo­
wano ze środków unijnych, 
Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo­

darki Wodnej, Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowi­
ska i Gospodarki Wodnej w 
Poznaniu oraz środków wła­
snych 19 miast i gmin z woje­
wództw wielkopolskiego i 
łódzkiego.

W roku 1998 utworzyły one 
Związek Komunalny Gmin 
„Czyste Miasto. Czysta Gmi­

na”, który przygotował pro­
jek t pionierskiego przedsię­
wzięcia przewidującego stwo­
rzenie kompleksowego syste­
mu gromadzenia oraz utyliza­
cji odpadów z rejonu aglome­
racji Kalisza, Turku i S iera­
dza. Obejmuje on obszar 2 
tys. km. kw. a zamieszkuje na 
nim 320 tys. osób i jest naj­
większym związkiem komu­
nalnym w kraju. Inicjatywa 
wielkopolskich samorządow­
ców, zgodna z przyjętym przez 
rząd Krajowym Planem Go­
spodarki Odpadami, uzyska­
ła akceptację Komisji Euro­
pejskiej i w roku 2002 otrzy­

m ała dofinansowanie w ra ­
mach funduszu przedakcesyj­
nego ISPA (obecnie Fundusz 
Spójności). Dotacja z Unii 
Europejskiej wyniosła ponad 
11,6 min euro.

Dzięki tym środkom oraz 
wsparciu NFOŚiGW i WFO­
ŚiGW, które przekroczyło 4 
min euro, na pograniczu woje­
wództw wielkopolskiego i łódz­
kiego powstało centrum utyli­
zacji odpadów spełniające 
wszelkie standardy ekologicz­
ne. Na obszarze 20 ha w gm. 
Geków Kolonia, pośród lasu, 
zbudowano Zakład Unieszko­
dliwiania Odpadów Komunal­
nych, który rocznie może przy­
jąć 100 tys. ton odpadów. Będą 
one segregowane i poddawane 
recyklingowi. Funkcjonowanie 
zakładu umożliwi zamknięcie 
oraz rekultywację dotychczaso­
wych 12 składowisk komunal­
nych. Korzystać z niego będą 
mogły również inne gminy, nie 
należące do Związku „Czyste 
Miasto. Czysta Gmina”.

Potrójne inwestycje 
w Jarocinie

Przez minione cztery lata na 
rozbudowę sieci kanalizacyj­
nych wydano w Jarocinie po­
nad 45 min zł. Znaczną część 
tych środków stanowiły dota­
cje i pożyczki z Narodowego 
oraz Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej. Właśnie podsu­
mowano realizację trzech ko­
lejnych przedsięwzięć.

Przekazano do eksploatacji 
24 km kanalizaqi sanitarnej w 
miejscowościach Annopol, Ba­
chorze, Tarce i Potarzyca zbu­
dowane w ramach Krajowego 
Programu Oczyszczania Ście­
ków Komunalnych. Wartość te­
go przedsięwzięcia wyniosła po­
nad 8 min' zł, w tym dofinanso­
wanie z NFOŚiGW i WFO­
ŚiGW osiągnęło 6,4 min zł.

Jezioro Wolsztyńskie stało się czystsze dzięki zrealizowanemu z pomoce} finansowe} W FOŚiGW  w Poznaniu 
projektowi inaktywacji czyli wytrącania związków fosforu z wód.

Ukończono także budowę 
ponad 4-kilometrowego ko­
lektora ścieków sanitarnych 
z zakładu „Kotlin” do Oczysz­
czalni Ścieków Cielcza. Ko­
lejne przedsięwzięcie - mo­
dernizacja system u oczysz­
czania ścieków podzielono na 
dwa etapy budowę kolektora 
Witaszyce -  Jarocin o długo­
ści 4,8 km oraz modernizację 
OŚ Cielcza. Realizacja obu 
tych zadań kosztowała 3,4 
min zł, w tym wsparcie z 
NFOŚiGW i WFOŚiGW wy­
niosło 2,7 min zł.

Oczyszczalnie jak nowe
Zakończona we w rześniu

m odernizacja oczyszczalni 
ścieków w B ralinie, prow a­
dzona w la tach  2005-2006, 
kosztow ała 1,2 min zl, w 
tym  dofinansow anie WFO­
SiGW wyniosło 970 tys. zł. 
Dokonano wymiany pomp, 
dm uchaw  oraz instalacji 
elektrycznych, odnowiono 
zbiorniki technologiczne i 
budynki oraz nasadzono zie­
leń.

Równie szeroki zakres 
prac wykonano podczas roz­
budowy oczyszczalni ście­
ków w Koźminku, k tóra 
kosztow ała ponad 2 min zł. 
Zwiększenie jej wydajności z 
500 do 700 m sześć, na dobę 
umożliwi dalszą rozbudowę

sieci kanalizacyjnej. Gmina 
sfinansow ała przedsięw zię­
cie pożyczkami z Narodowe­
go i Wojewódzkiego F undu­
szu Ochrony Środow iska i 
G ospodarki Wodnej, które 
w znacznej części zostaną 
umorzone.

G m inne i powiatowe sa ­
m orządy cieszą się z ukoń­
czonych zadań i wcale nie 
zam ierzają spoczywać na 
laurach . M ają plany kolej­
nych inwestycji i są przeko­
nane, że w ich realizacji bę­
dą nadal w spierane przez 
Narodowy oraz Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowi­
ska i Gospodarki Wodnej.

Os)

ZAJĄCE WRACAJĄ NA POLA

W o s ta tn ich  trzydz ies tu  
latach z naszych pól i 
fąk praw ie  zn iknę ły  

zające, ku ro p a tw y  i bażanty. 
P rzetrzeb iły  je stosow ane na 
polach środki chemiczne oraz 
lisy, k ruk i a os ta tn io  jenoty.

W ykładanie leków  przec iw ­
ko w ściekliźn ie i spadek zain­
te resow an ia  lis im i fu tra m i, 
spow o d ow a ł gw a łtow ny 
w zrost populacji tego rudego 
drap ieżn ika. Za poważnego 
pogrom cę  zajęcy uważany 
jes t k ruk. Ten in te lig e n tn y  
p tak -ż y ją c y  ponoć do 60 lat 
-  nie posiada na tu ra lnych  
w rogów, starannie unika ludzi

i znajduje się pod ochroną.
-  Od ubiegłego roku w  na­

szym  w o je w ó d z tw ie  rea lizo ­
wany jest dziesięcioletni p ro ­
gram  o d b udow y popu lac ji 
zw ie rzyny d ro b n e j -  m ów i 
w icem arszałek Józef Racki.

- J e g o  celem jes t p rzyw ró ­
cenie z rów now ażonego  roz­
w o ju  ś ro d o w iska  p rz y ro d n i­
czego. W tym  roku na zakup 
zajęcy zabezpieczono kw otę  
35Ó tys .z ł składa jącą się w 
dw óch trzec ich  ze ś rod kó w  
Urzędu M arsza łkow sk iego  
oraz W o jew ódzk iego  Fundu­
szu O chrony Ś rod o w iska  i 
G ospodark i W odne j. W na­

stępnych latach w łączym y się 
do odbudow y populacji ku ro ­
patw  i bażantów . Jeszcze w 
paździe rn iku  br. na w ie lk o ­
po lsk ie  pola p o w inno  tra fić  
1410 zajęcy. Przetarg już zo­
s ta ł ro zs trzyg n ię ty  i w ia d o ­
m o, że dostaw cą  szaraków  
będzie P o lsk i Zw iązek Ł o ­
w ieck i. M yś liw i z 28 w yb ra ­
nych kó ł łow ieckich  będą w y­
puszczać zające w  sw o ich  
obw odach i potem  się n im i 
opiekować.

-  W niosek o do fin an so w a ­
nie zasiedlenia na łow isku  za­
ję cy  składa ją  koła łow ie ck ie  
ao Urzędu M arszałkowskiego

-  in fo rm u je  Andrzej B obrow ­
ski, d y re k to r D epartam entu  
Rolnictwa i Rozwoju W si UM.
-  Do rea lizac ji k ie row ane  są 
p ro jekty wcześniej zaakcepto­
wane przez Zarząd Okręgowy 
PZL i zatw ierdzone przez Ra­
dę Społeczno-S am orządow ą 
P rog ram u. P odstaw ow ym  
w arunk iem  w yp ła ty  d o fin an ­
sow an ia  je s t decyzja m y ś li­
wych o pow strzym an iu  się w 
sw o ich  obw odach  od p o lo ­
wań na zające przez co na j­
m niej trzy  lata.

Przed w prow adzeniem  sza­
raków  ło w isko  m usi być 
p rzygo tow ane . Rozum ie się

przez to  przede w szys tk im  
zredukowanie liczby drap ież­
n ików  oraz p rzygo tow an ie  
urządzeń techn icznych  i 
s tw o rzen ie  w a run kó w  p rzy ­
rodn iczych  dla zw ierzą p o ­
w racających na ten teren. 
Urząd M arsza łkow ski w ys t; - 
p ił ao W o jew ody W ie lkopo  - 
sk iego o w ydan ie  im iennych  
pozw o leń  dla m yś liw ych  na 
ods trze len ie  k rukó w  w  o b ­
w odach, gdzie będą zasie ­
dlane zające. Jeśli będzie ta ­
ka zgoda, zastrze lone  ptaki 
zostaną w ykorzystane do ce­
lów  baaawczych w Zakładzie 
B io lo g ii i E ko log ii P taków

U n iw e rsy te tu  im . A. M ic k ie ­
wicza w  Poznaniu.

Poza redukow an iem  liczby 
drap ieżn ików , co można czy­
n ić nie ty lko  przez zabijan ie, 
w arto  rozważyć w prow adze­
nie w ie lo le tn iego  zakazu po­
low ań na zające -  p o s tu lu ją  
przyrodn icy i ekolodzy. Niech 
szaraki sw obodn ie  k ica ją  po 
ca łym  kra ju  i w yb ie ra ją  dla 
siebie najlepsze siedliska. Za­
jące n igdy nie czyn iły  poważ­
nych szkód w  ro ln ic tw ie  i le ­
śn ic tw ie , ani nie zagrażały 
środow isku .

S ta n is ła w  N ow ak

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
http://www.wfosgw.poznan.pl
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Turystyka pod parą
Przedstawiciele regionalnej 

i lokalnych organizacji tu ry­
stycznych, stowarzyszeń, firm 
oraz środowisk, dla których 
ważny jest rozwój turystyki i 
promocja Wielkopolski spotka­
li się 22 września w Wolszty­
nie na dorocznych obchodach 
Światowego Dnia Turystyki.

Przedsmakiem wolsztyń- 
skich atrakcji był przejazd z 
Poznania specjalnym „pocią­
giem retro”. W bogatym pro­
gramie imprezy przewidziano 
także seminarium turystycz­
ne w Hotelu Park Wolsztyn, 
zwiedzanie słynnej parowo­
zowni oraz biesiadę folklory­
styczną w Skansenie Budow­
nictwa Ludowego Zachodniej 
Wielkopolski.

Wolsztyn na topie
W takcie seminarium o wa­

lorach turystyczno-krajoznaw­
czych Wolsztyna i okolic mó­
wili przedstawiciele władz sa­
morządowych miasta i powia­
tu.

-  Wolsztyn leży w centrum 
atrakcyjnego przyrodniczo i 
krajobrazowo regionu tu ry­
stycznego Wielkopolski Za­
chodniej. Podstawę zagospo­
darowania turystycznego gmi­
ny stanowią liczne jeziora -  
informował burmistrz Andrzej 
Rogoziński. Magnesem dla tu ­
rystów, także zagranicznych, 
są walory wypoczynkowe mia­
sta, potencjał rekreacyjny a 
także wartości historyczno- 
-kulturowe i liczne zabytki. 
Międzynarodową markę mia­

Parowozownia Wolsztyn powstała 
w 1907 r. Obecnie jest jedynym w 
Europie czynnym skansenem paro­
wozów. Znajduje się tu  około 30 pa­
rowozów, z 13 różnych seriach. Są 
tu taj parowozy tak  unikalnej serii 
jak  Ok 1, czy Ok 22, niemieckie lo­
komotywy wojenne i piękne polskie 
konstrukcje powojenne, jak  01 49 czy 
malutka TKt48. Dumą tutejszej pa­
rowozowni jest jednak "Piękna He­
lena", polski parowóz Pm36-2 z 1936 
roku. Coroczną tradycją jest organi­
zowana w miesiącu maju "Paradaj 
Parowozów".

sta  gwarantuje m. in. Wolsz- 
tyńska Parowozownia i Mu­
zeum Roberta Kocha. Wolsz­
tyn imponuje dobrze rozwinię­
tą  infrastrukturą turystyczno 
-  wypoczynkową.

-  Ziemia Wolsztyńska to te­
reny nie tylko atrakcyjne in­
westycyjnie ale również i tury­
stycznie. Lasy pełne grzybów, 
czyste jeziora oraz bogata ba­
za turystyczno-wypoczynkowa 
od wielu lat przyciągają coraz 
większą liczbę turystów. Każ­
dy znajdzie tu  coś dla siebie -  
zapewniał starosta Ryszard 
Kurp.

Odznaki i komplementy
Podczas części oficjalnej 

Dnia Turystyki członkowie 
Zarządu Województwa Wiel­
kopolskiego -  Józef Lewan­
dowski i Przemysław Smulski 
-wręczyli działaczom tury­
stycznym odznaki honorowe 
"Za zasługi dla województwa 
wielkopolskiego". Odznakę 
otrzymali: Maria Łazarz (pre­
zes PTSM Oddział w Pozna­
niu), Józef Fierek (prezes 
PTTK Oddział w Ostrowie 
Wlkp.), Marian Klimaszewski 
(PTTK Oddział w Rawiczu), 
Władysław Trawilski (PTTK 
Oddział w Rawiczu).

Przemysław Smulski kom­
plementował wolsztyńskich 
samorządowców za wsparcie i 
promocję turystyki kolejowej 
oraz odważne inicjatywy po­
legające m. in. na przejmowa­
niu i zagospodarowaniu obiek­
tów i linii od PKP Cargo.

W imieniu samorządu województwa zasłużonych działaczy P I IK  i  krajoznawców Marię Łazarz, Mariana K li­
maszewskiego, Władysława Trawilskiego uhonorowali Przemysław Smulski i  JózefLewandowski.

Turystyka i rozwój

Józef Lewandowski oraz dy­
rektor departamentu turysty­
ki i kultury Tomasz Wiktor 
przedstawili działania samo­
rządu województwa na rzecz 
promocji regionu i rozwoju in­
frastruktury  turystycznej w 
Wielkopolsce. Efektem tych 
starań  jest bogata sieć szla­
ków rowerowych. Powstają 
szlaki konne i wodne, punkty 
widokowe. Warunkiem tury­
stycznego zagospodarowania 
Warty i Noteci jest tworzenie 
przystani kajakowych, pól bi­
wakowych. Zapaliło się zielo­
ne światło dla turystyki moto­
rowodnej. Ta jednak wymaga 
większych inwestycji w posta- Pociąg retro w Poznaniu odpra­

wiony został z uśmiechem.

ci infrastruktury przybrzeżnej 
i marin bądź renowacji istnie­
jących nabrzeży i urządzeń 
wodnych. Cieszy coraz więk­
sze jest zainteresowanie i 
życzliwość nadwarciańskich 
miast gmin dla takich projek­
tów.

W tym rok samorząd za­
inicjował pracę nad "Strategią 
rozwoju turystyki w woje­
wództwie wielkopolskim", 
która służy określeniu priory­
tetów, działań i zadania w za­
kresie rozwoju turystyki na 
poziomie regionu. Ma pomóc

Przemysław Smulski zaangażowa­
ny został do pomocy przy nawę- 
glaniu lokomotywy.

w scalaniu oraz integrowaniu 
przedsięwzięć samorządów i 
poszczególnych podmiotów w 
sektorze turystyki. Dokument 
wskaże główne kierunki in ­
terwencji publicznych w za­
kresie turystyki oraz umożli­
wi wykreowanie markowych 
produktów turystycznych wo­
jewództwa, jest niezbędny 
przy pozyskiwaniu i efektyw­
nym wykorzystywaniu środ­
ków z funduszy Unii Europej­
skiej.

Ryszard Jatoszyński

Ratujmy
Rotundę!

C
o dalej z Muzeum generała 
Józefa Wybickiego w M a­
nieczkach? - zastanaw iali 
się w Śrem ie miłośnicy tradycji 

i muzealnicy. Pomoc w urucho­
m ieniu nieczynnej obecnie p la­
cówki zadeklarowały władze sa­
morządowe, wojsko oraz osoby 
pryw atne. W spotkaniu  wzięli 
udział m.in. przedstawiciele Sto­
warzyszenia Miłośników Trady­
cji M azurka Dąbrowskiego, pra­
cownicy U rzędu M arszałkow­
skiego w Poznaniu oraz Urzędu 
M iasta i Gminy w Śrem ie, do­
wódca Garnizonu WP im. J. Wy­
bickiego w Śremie, muzealnicy. 
Wśród nich społecznicy zaintere­
sowani Muzeum i losem zbiorów 
zgromadzonych w Manieczkach 
(dzięki wieloletnim  staraniom  
dyrektora Ja n a  Baiera), a  także 
spadkobiercy ostatn ich  właści­
cieli m ajątku.

-  Omówiliśmy przyczyny za­
mknięcia muzeum, stan  prawny 
placówki i eksponatów, a także 
możliwości wznowienia działal­
ności w nowych warunkach. Za­
stanaw iam y się, ja k  pozyskać 
fundusze, tak  by zabezpieczyć 
istniejące zbiory i przystosować 
dla celów m uzealnych jedyny w 
Polsce ocalały po J. Wybickim, 
bezcenny zabytek, czyli XVIII 
wieczny kościółek „Rotunda”-  
informuje D anuta Prus-Głowac- 
ka, jedna z inicjatorek spotkania. 
Stowarzyszenie Miłośników Tra­
dycji M azurka Dąbrowskiego w 
Manieczkach zaopiekuje się zgro­
madzonymi eksponatami i u s ta ­
li ich prawnych dysponentów. Po­
moc w zabezpieczeniu zbiorów 
zaproponowały także Muzeum 
Regionalne w Śrem ie i dowódz­
two Garnizonu W P w Śremie. 
Do władz Archidiecezji Poznań­
skiej skierowana zostanie prośba 
o udostępnienie zabytkowej Ro­
tundy J . Wybickiego na potrzeby 
m uzealne. Pomoc merytoryczną 
w pozyskaniu funduszy n a  re­
mont placówki obiecał natomiast 
Jacek Podbielski z Urzędu M ar­
szałkowskiego w Poznaniu.

-  Uczestnicy spotkania, miło­
śnicy ziemi śremskiej podkreśla­
li również, że Manieczki to miej­
sce szczególne. Zbiory upam ięt­
niające epokę w której żył J. Wy- 

.bicki powinny funkcjonować na 
szlakach turystyczno-historycz- 
nych W ielkopolski -  podsum o­
wuje D anuta  Prus-Głowacka.

(rak)

Sportowe remonty
S

amorząd wojewódzki prze- 
każe 300 tysięcy złotych do­
tacji lokalnym samorządom 
na rozbudowę i remonty urządzeń 

sportowych. To kolejne w tym ro­
ku wsparcie kultury  fizycznej i 
sportu.

Zadaniem sam orządu woje­
wódzkiego jest stw arzanie coraz 
lepszych warunków do upraw ia­
nia szeroko pojętej kultuiy fizycz­
nej. Pieniądze na ten cel pochodzą 
z dwóch źródeł: konkursu ofert na 
realizację zadań publicznych dla 
organizacji pozabudżetowych oraz 
środków z budżetu województwa 
dla samorządów. W tym roku

Urząd Marszałkowski w Pozna­
niu w efekcie konkursu przekazał 
350.000 zł na rozbudowę i remon­
ty urządzeń sportowych. Z tej for­
my wsparcia skorzystały organi­
zacje pozarządowe, kluby sporto­
we i stowarzyszenia.

Z drugiej strony Zarząd Woje­
wództwa przekazał z budżetu 
740.000 zl, z tego 500.000 zł na re­
monty i 240.000 zł na inwestycje. 
Ponadto w lipcu 2006 roku 
uchwałą sejmiku dla samorządów 
lokalnych przeznaczono dodatko­
wą kwotę 300.000 zł. Na stronie 
internetowej Departam entu Kul­
tury Fizycznej i Turystyki ukazał

się stosowny komunikat. Wnioski 
złożyło 47 samorządów lokalnych, 
a  po zatwierdzeniu przez sejmik 
województwa dotację (od 5.000 do 
30.000 zł) uzyskały 24 zadania

-  Przy podziale pieniędzy bra­
no pod uwagę następujące kryte­
ria: znaczenie obiektu dla organi­
zacji wszelkiego rodzaju form kul­
tury fizycznej w środowisku lokal­
nym, zapewnienie środków wła­
snych na realizację zadania ze 
strony jednostek samorządowych 
oraz posiadanie dokumentami 
techniczno-kosztorysowej na  wy­
konanie przedmiotowego zadania. 
Szczególny nacisk położony został

na obiekty zlokalizowane w środo­
wiskach wiejskich i małomiastecz­
kowych, bądź konieczne do szyb­
kiego wykonania -  powiedział 
Adam Wojtyś z D epartam entu 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Marszałkowskiego Pozna­
niu.

Pieniądze przeznaczono na: re- |  
monty sal sportowych w Łąkie, “  
Wyrzysku, Ryczywole, a także re- £ 
monty i modernizację boisk spor­
towych w Lubaszu, Dusznikach, 
Zielonejgórze, Złotowie, Barło­
gach, Niechanowie, Mąkoszycach, 
Kwilczu, Barłogach, Drawsku, 
Spławiu, Starym  Bojanowie oraz

Tak przed remontem wygjądała sala sportowa w  Ryczywole.

Dominowie. Stadiony sportowe 
będą zmodernizowane w Klęce, 
Łobżenicy, Kraszewicach i Gosty­
niu. Na rem ont czeka też kryta

pływalnia w Rawiczu, bieżnia lek­
koatletyczna w Żerkowie oraz za­
plecze socjalno-szatniowe w Goli­
nie i Obornikach Wlkp. (rak)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Nagrody dla animatorów 
kultury i twórców

1 ielkopolską Inaugura1 
cję Roku Kulturalnego 
zorganizowanly 19 

września w Koninie w ramach 
X Jubileuszowej Konferencji 
Wielkopolskiej Rady Kultury 
przy udziale Wojewódzkiej Bi­
blioteki Publicznej i Centrum 
Animacji Kultury w Poznaniu 
oraz Centrum Kultury i Sztu­
ki w Koninie.

W uroczystym spotkaniu 
wzięli udział przedstawiciele 
wielkopolskich starostw, urzę­
dów miast i gmin, dyrektorzy 
placówek kultury, animatorzy 
i twórcy kultury oraz odbior­
cy działań kulturalnych z ca­
łego regionu.. Słowa szacunku 
i podziękowania od samorzą­
du województwa przekazał 
uczestnikom skierował Jacek 
Bartkowiak, zastępca dyrekto­
ra gabinetu M arszałka Woje­
wództwa Wielkopolskiego. Na 
wniosek Centrum Kultury i 
Sztuki w Koninie odznakę Za­
służony dla Kultury Polskiej 
przyznawanej przez Ministra 
Kultury i dziedzictwa Narodo­

Od lewej: Halina Grabowska, Jan Sznajder, M aria Witczak.

Święto hejnalistów

P
rzed kościołem Miłosier­
dzia Bożego w Oborni­
kach odbywał się tego­
roczny VII Przegląd Hejnałów 

Miast Wielkopolskich.
Gościem specjalnym spotka­

nia hejnalistów była Capella 
Zamku Rydzyńskiego, która 
zaprezentowała się w dosko­
nale zaaranżowanym recitalu 
muzyki wieżowej i rozrywko­
wej. Jak co roku również i tym 
razem jednym z głównych bo­
haterów i organizatorów Prze­
glądu był członek rydzyńskiej 
orkiestry -  Mieczysław Leśni- 
czak, który jest znawcą i 
wspaniałym wykonawcą mu­
zyki wieżowej.

Niecodzienną atrakcją było 
również odegranie najsłynniej­

Hejnał Obornik odegrali młodzi trębacze z Obornickiej Orkiestry Dętej.
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wego otrzymali: M aria Wit­
czak -  instruktor ds. teatru  z 
Konina; Jan  Sznajder -  arty­
sta, plastyk, pisarz koniński, 
także pasjonat sztuki ludowej; 
Halina Grabowska -  animator 
kultury: w latach 1978-2004 
dyrektor MDK w Kole, wice­
przewodnicząca Towarzystwa 
Przyjaciół Kola.

Odznakę Honorową Za za­
sługi dla Województwa Wiel­
kopolskiego otrzymali Pań­
stwo Małgorzata i Stefan 
Paszkowie z Konina (Wydaw­
nictwo „Markuz”) oraz Urszu­
la Szczęsna -  Dyrektor Miej­
skiej Biblioteki Publicznej w 
Turku

Wielkopolska Rada Kultury 
swoimi nagrodam i,, Filarami 
Kultury 2006” postanowiła 
uhonorować: Ks. Kan. Jana 
Kasprowicza, proboszcza Pa­
rafii Archikatedralńej w 
Gnieźnie oraz Tadeusza Nitkę 
z SKJ "Kłusak" oraz Irenę Na- 
dolską z Gminnego Ośrodka 
Kultury w Krzykosach.

szego polskiego hejnału -  hej­
nału Krakowa. Został odegra­
ny na cztery strony świata 
przez ogniomistrza z Wieży 
Mariackiej Zygmunta Rozu- 
ma, po czym rozpoczęła się 
msza święta. Po jej zakończe­
niu wystąpili hejnaliści z 12 
wielkopolskich miast, m. in. z 
Obornik, Rogoźna, Konina, 
Pobiedzisk, Kępna, Ostrzeszo­
wa, Grodziska, Kórnika, Mu­
rowanej Gośliny, Śremu oraz 
Swarzędza. Zgromadzona 
przed obornickim kościołem 
publiczność nie szczędziła 
braw występującym, co stwo­
rzyło miłą, swobodną, a jedno­
cześnie bardzo uroczystą a t­
mosferę.

(rak )

Kultura wielkopolska...
Rozmowa z Jackiem Bartkowiakiem, zastępcą dyrektora Gabinetu Marszałka 

odpowiedzialnym za sprawy kultury w województwie wielkopolskim
- Panie dyrektorze, rozm awia­

m y tuż po regionalnej inaugura­
cji roku kulturalnego, która od­
była się w  Koninie, 80 -tysiecz- 
nym  m ieście, gdzie funkcjonuje  
6 dom ów  kultury, a m im o to je ­
go m ieszkańcy rzadko oglądają 
przedstawienia teatralne, gdzie  
odbyw a się jeden, dw a w ystę p y  
orkie stry sym fonicznej w  ciągu  
roku. Jak za tem  je s t z  nasza  
w ielko p o lsk ą  kultura -  dobrze  
c zy źle?

- J e s t  d o b rze , c h o ć  w ys tę p u ją  
d ysp ro p o rcje  i ogra n iczen ia  w  do­
s tę p ie  d o  k u ltu ry  w y s o k ie j, któ ­
ry c h  n ie ty lk o  K o n in  je s t  p rzykła­
dem . A b y o b ejrze ć najw yższej kla­
s y  p rz e d s ta w ie n ie  te a tra ln e , w i­
d ow isko o p erow e, w ysłu ch a ć kon­
c e rtu  s y m fo n ic zn e g o , m ie s z k a ­
n ie c K onina, L e s zn a  c zy  Piły m u­
si z  reg u ły ud ać s ię  d o P oznania, 
a le  je s t  to  je d y n ie  b a rie ra  ch ę ci, 
n o  m o że  k o s ztó w , a le  n ie  m o żli­
w o ści c zy  ja k o ści oferty. Tegorocz­
na inauguracja  w  K oninie i d ysk u ­
s je  lo k a ln yc h  d z ia ła c zy  z r z e s z o ­
nych w  W ielkopolskiej R adzie Kul­
t u r y  d o w o d zą  o g ro m n e g o  bogac­
tw a  i ró żn o ro d n o ś c i d ziałań o ra z 
o fe rt kulturalnych inicjowanych lo­
kalnie, p rz e z  n a s ze  ce n tra  kultu­
r y  i s ztu k i, k tó re  s ą  in stytu cja m i 
s a m o rz ą d u  w o je w ó d ztw a , p rz e z  
m ie js k ie  i g m in n e  d o m y  k u ltu ry, 
biblioteki, s zk o ły  m u zyc zn e  i s to ­
w a rzysze n ia , których rolę i p otrze­
by d o strze gam y, budując p rioryte­
ty  regionalnej polityki kulturalnej, 
d o tu ją c , c z y  in ic ju ją c k o n k re tn e  
d ziałania.

- C o stało było pow od em  ta­
kiego, a nie innego rozdziału  
k om peten cji sa m o rzą d ó w  oraz 
pa ństw a w  sferze kultury, dla­
czego samorząd województwa fi­
nansuje tylko 19, a nie dajm y na 
to 30 instytucji kultury w  regio­
nie?

- W  m o m e n c ie  s t a r tu  w o je ­
w ó d ztw a  p o w o d y  b yły m g lis te , a

W!
Różne nuty w Filharmonii!
I rzesniowa inauguracja 
nowego sezonu Filhar­
monii Poznańskiej od­

była się w tym roku w Ostro­
wie Wielkopolskim. W Cen­
trum  Kultury „Komeda”. Pu­
bliczność oklaskiwała tu m.in. 
młodą wiolinistkę Annę Ziół­
kowską, która z orkiestrą F.P. 
pod batutą Marcina Sompoliń- 
skiego wykonała II Koncert 
skrzypcowy Henryka Wie­
niawskiego. W stolicy regionu 
-  sezon artystyczny otworzy­
ła Filharmonia w Auli UAM 
koncertem poprowadzonym 
przez Jerzego Maksymiuka. 
W ty miesiącu w gostyńskiej 
Bazylice na Świętej Górze - fil­
harmonicy pod batutą Tade­
usza Wojciechowskiego -  towa­
rzyszyli Michałowi Bryle oraz 
Bartoszowi Worochowi w wy­
konaniu koncertów skrzypco-

ze s ta w  instytucji p o w ie rzo n yc h  w  
op iekę sa m o rzą d o w i ch yb a  p rzy­
p adkow y. D e c y d o w a n o  je d n a k  o 
tym  nie w  regionie, le cz na s zc ze ­
blu c e n tra ln ym . A le p rz yc zyn y  ta ­
k ie g o  s ta n u  rz e c z y  n ie  s ą  dyle-' 
m atem  Sejm iku ora z U rzęd u M ar­
s za łk o w s k ie g o , le cz tro s k a  o  w a ­
ru n k i i ja k o ś ć  fu n k c jo n o w a n ia  
w ie lk o p o ls k ic h  in stytu cji k u ltury. 
J e s t  w ś ró d  nich Te a tr  W ielki, je s t  
F ilh a rm o n ia  P o zn a ń s k a , c z t e r y  
ce n tra  k u ltu ry  i sztuki, o trzym a n e  
w  sp a d ku  po d a w n ych  w ielk o p o l­
skich  w o jew ód ztw ach z  w yjątkiem  
Piły, d z ie w ię ć  m u z e ó w  -  b a rd zo  
ró żn ych  -  w  tym  c z te ry  o k rę g o w e  
i m u ze u m  m a rty ro lo g ic zn e  w  Ża- 
b ik o w ie , m u ze u m  ro ln ic tw a  w  
S zre n ia w ie  z  c z te ro m a  o d d zia ła ­
m i. N a u trzym a n ie  tych  instytucji 
i d o ta c je  d o z a b y tk ó w  o ra z  licz­
nych  p rz e d s ię w zię ć  k u ltu ra ln ych  
m a m y  w  ciągu roku  o koło  8 0  m i­
lionów złotych, z  czego prawie je d ­
n a  c z w a rtą  p o ch ła n ia  o p e ra  po­
z n a ń s k a , n a s z  „ o k r ę t  flagow y" , 
m im o, że  czę ścio w o  udało s ię  ob­
ją ć  ją  m e c e n a te m  p a ń stw a .

- W  czym  przejawia się zatem  
regionalna polityka kulturalna, o 
której Pan w spom niał na w stę ­
pie i jakie są jej priorytety.

- Z a c zn ijm y  od  k o n s ta ta c ji, że  
d łu g o  je j n ie  b yło , a s a m o rz ą d  
w ojew ód ztw a o trzym a ł je d yn ie  k a ­
ta lo g  instytu cji i o b o w ią zk ó w  w o ­
b ec nich. Polityka, o  której m ów i­
m y to  p rz e ja w  s p e c ja ln e j tro s k i 
ra d n ych  S e jm ik u  o w s z y s tk o , co 
w ią że  s ię  z  p o trze b ą  to żs a m o ś c i 
re g io n a ln e j w  k u ltu rz e , to  ta k ż e  
poczucie ob ow iązku w o b e c ruchu 
a m a to rs k ie g o , in ic jatyw  s p o łe c z­
n ych , p o trze b  s to w a rz y s z e ń  ku l­
tu ra ln ych  i regionalnych. P rio ryte­
ty  w  tym  za k re s ie  form ułują  radni 
S e jm ik u , a u rz ę d n ic y  s ą  od  za ­
p e w n ie n ia  s k u te c z n y c h  in s tru ­
m e n tó w  re a liza cyjn ych  - p ilnow a­
nia  fo rm y  p ra w n e j i o rg a n iza c ji. 
M ię d zy innym i w  o g ła s za n ych  od

wych Wieniawskiego i Sibeliu- 
sa. Koncerty poza stolicą Wiel­
kopolski to nie tylko ukłon F.P. 
w stronę mieszkańców regionu 
-  to także wprowadzenie ze­
społu orkiestrowego i solistów 
w atmosferę wielkiego wyda­
rzenia kulturalnego jakim jest 
XIII Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. II.Wie­
niawskiego. Już 25 październi­
ka rozpoczynają się konkurso­
we przesłuchania stu wiolini- 
stów z całego świata, a w nie­
dzielę, 29 bm. w Auli Uniwer­
syteckiej -  koncert laureatów. 
Emocje, koncerty, relacje ra­
diowe, telewizyjne, transmisje, 
oczekiwanie na werdykt juro­
rów -  to wszystko przed na­
mi... Konkurs Wieniawskiego 
jest ważnym międzynarodo­
wym wydarzeniem artystycz­
nym, ale Wielkopolanie czeka­
li także na informacje o tym, 
co w nowym sezonie przygoto­
wano dla nich w Filharmonii 
Poznańskiej.

Nowy dyrektor F.P. Wojciech 
Nentwig już dzisiaj -  wspólnie 
z Zarządem Województwa za­
prasza wielkopolskich samo­
rządowców i przyjaciół Filhar­
monii na dwa Koncert Mar­
szałkowskie. 27 grudnia -  z 
okazji 88. Rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego słuchaczy po­
witają „Poznańskie’ Słowiki”, 
pod dyrekcją Stefana Stuligro­

kilku  lat k o n k u rs a c h  na d o ta c je  
k u ltu ra ln e  s to s u je m y  k ry te ria  
um ożliw iające w s p ie ra n ie  działań 
o c h a ra k te rz e  p o n a d lo k a ln ym  
o ra z  s łu żą c y c h  p ro m o cji W ie lk o ­
polski zagranicą, co  daje w yjątko­
w e  m o tyw a c je  tw ó rc o m  i a n im a ­
to ro m  o ra z  p o zw a la n a  up o­
w s ze c h n ie n ie  ich d o ko n a ń . Z  ro­
ku na rok rośnie liczba w niosków . 
W  ty m  ro k u  b y liś m y  za s p o k o ić  
ju ż  ty lk o  2 0%  p o trze b , co  d o w o ­
d zi, ż e  n a le ż y  z w ię k s z a ć  k w o tę  
d o fin a n so w a n ia .

- A  jak  niw elow ać dyspropor­
cje pomiędzy subregionami i róż­
nice w  dostępie do k ultury w y ­
sokiej?

- Zgod nie z  w olą  radnych rozw a­
ż a m y  w a ria n ty  w s p a rc ia  d zia ła ń  
k u ltu ra ln y c h  na o b s z a rz e , g d zie  
n ie  m a  n a s ze j in s tytu cji k u ltu ry, 
d o tyczy  to  Piły i Północnej W ielko­
p o ls k i. R o z w a ż a m y  m . in. w y o d ­
ręb n ie n ie  fu n d u s zu , k tó ry  d zie lo ­
n y  b yłb y  w  fo rm ie  k o n k u rs o w e j, 
a le  w  p o ro zu m ie n iu  z  ra d a  o rg a ­
niza to ró w  k u ltu ry  w yo d rę b n io n ą  z 
lokalnych s a m o rzą d ó w  i s to w a rzy­
s ze ń  te g o  tere n u . W  p rzyszło ro cz­
n ym  b u d że c ie  z a p la n o w a liś m y  
ś ro d k i n a  d o p ła ty  d o b ile tó w  d o 
n a s zy c h  in s tytu cji a rty s ty c z n y c h  
w  fo rm ie  k o n k u rsu  p re m iu ją ce go  
te  s a m o rz ą d y , k tó re  o rg a n izu ją  
d ojazdy dzieci d o te a tró w  c zy  m u­
ze ó w , p ro p o rc jo n a ln ie  d o za g w a ­
ra n to w a n e g o  ud zia łu  fin a n s o w e ­
go. Z e  s w e j s tro n y  d o ło żym y s ta ­
rań, a b y o fe rta  tych  instytu cji od ­
p ow iad ała p o trze b o m  odbiorców, 
m . in. p ro g ra m o m  s zk o ln y m , c zy  
oczekiw aniom  nauczycieli. W sp ó l­
nie z  Instytutem  K ulturoznaw stw a 
U AM  pracujem y nad diagnozą sy­
tuacji w  m a rsza łk o w sk ic h  instytu­
cjach kultury. R a p o rt konfrontują­
c y  s a m o o c e n ę  i k ond ycję  tych  in­
s tytu c ji z  o c ze k iw a n ia m i o d b io r­
có w  g o to w y b ę d zie  w  gru d n iu .

sza. W programie koncertu pie­
śni patriotyczne, utwory forte- a 
pianowe J.I.Paderewskiego i ś 
zgodnie z biegiem kalendarzo- 5 
wych wydarzeń -  kolędy. 6 £ 
stycznia drugi Koncert Mar­
szałkowski -  po prostu niezwy­
kły... Jego tytuł Film w Fil­
harmonii. Zgodnie z sugestią 
tytułową filharmonicy pod ba­
tutą Franka Strobla wykona­
ją kompozycję Ch. Chaplina(l) 
napisaną przez artystę specjal­
nie do jego słynnego obrazu 
„Gorączka złota”. W Auli UAM 
muzyce towarzyszyć będzie 
projekcja filmu. Dzień wcze­
śniej koncert zostanie wykona­
ny dla szerokiej publiczności.

Już 3 listopada Filharmo­
nia. zaprasza na koncert świa­
towej sławy wiolinistyki Idy 
Handel. Orkiestrę poprowadzi 
Łukasz Borowicz, a w progra­
mie m.in. Koncert skrzypcowy 
d-moll J.Sibeliusa oraz III 
Symfonia „Eroica” L.van 
Beethovena. 15 grudnia spo­
tkanie z filharmonikami i soli­
stą -  także skrzypkiem -  Da­
nielem Stabrawą. Koncert po­
prowadzi Radosław Szulc, a w 
programie F.Mendelssohn Bar- 
tholdy „Hebrydy”, II Koncert 
skrzypcowy KLipińskiego i 
Ł.van Beethovena II Symfonia 
D-dur.

Nową propozycją dla szero­
kiego grona słuchaczy są kon-

- Jak w ygląda współpraca sa­
m orządu w o je w ó d ztw a  z  cen­
trum  kulturalnym  regionu -  Po­
znaniem ?

- R o zm o w y  m . in. z  ud zia łem  
p rzed sta w icie li ob yd w u s a m o rz ą ­
d ów  na te m a t w sp ólneg o finanso­
w a n ia  k o n k re tn yc h  instytu cji nie 
dały je szcze  efektów, ale widać po­
s tę p  w  ochronie zab ytków  z  udzia­
łem  fu n d u s zy  e u ro p e jsk ich  kiero­
w a n ych  za  p o śre d n ictw em  s a m o ­
rządu w ojew ództw a. Każdego roku 
w  Poznaniu od byw a s ię  s ze re g  im­
p re z, k tó re  s ą  ku ltu ra ln a  m a rką  
W ielkopolski. W  tym  roku Poznań 
i w o je w ó d ztw o  p o łą czyły  ś ro d k i, 
na rze c z K o n kursu  S k rzyp co w e go  
im . H e n ry k a  W ie n ia w s k ie g o  i ob­
ch o d ó w  5 0 . ro c zn ic y  P o w s ta n ia  
P o zn a ń sk ie go  1 95 6  roku.

C zym  je st wieloletni plan in­
w estycyjn y w  kulturze, uchwala­
n y i aktu a lizo w a n y przez S ej­
mik?

- S ys te m a tyzu je  p o trze b y  in w e­
s tyc yjn e  n a s zyc h  instytu cji. D oty­
c zy  g ło w n ie  p ro je k tó w  re a lizo w a ­
n ych  w  ra m a c h  b u d że tu  w o je ­
w ó d ztw a , a le  s ą  w  n im , m . in. 
ta k że  te , któ re  m ają  s z a n s e  zn a ­
le źć  s ię  w  d u życ h  p ro g ra m a c h  
u n ijn yc h , d la  k tó ry c h  trz e b a  za ­
g w a ra n to w a ć  w y m a g a n y  u d zia ł 
w ła sn y. C h o d zi m . in. o m o d e rn i­
zację Te atru  W ielkiego, renow ację 
P a ła cu  w  A n to n in ie , p a ła c u  w  
Lew kow ie rem onty i m odernicacja 
w  m u zea ch  na Lednicy, w  K oninie 
G o s ła w ic a ch  i w  S zre n ia w ie .

Dziękuję za rozm owę

Aula Nova -  to nowoczesna sala 
koncertowa poznańskiej 
Akademii Muzycznej im. I.J. 
Paderewskiego wzniesiona dzięki 
wykorzystaniu funduszy UE. W  
nowej auli odbywać się będą 
koncerty organizowane wspólnie 
przez Filharmonię Poznańską i  
uczelnię muzyczną. 12 listopada 
wystąpi tu znakomita sopranistka 
Olga Pasiecznik z pieśniami W.
A. Mozarta, a 18 lutego 2 0 0 7 r. 
w A. N. koncert zatytułowany 
„Klasycy najazzowo”  z gościem 
specjalnym -g ita rzystą ]. 
Śmietaną.

certy rodzinne. Te niedzielne 
poranki muzyczne w Auli 
UAM adresowane są zarówno 
do dziadków jak i do wnuków, 
a w programie Mozart i spo­
tkanie z Poznańskimi Słowika­
mi. Melomanów zaprosi Fil­
harmonia do Klubu Przyjaciół 
F.P. Karta klubowa nie będzie 
droga -  50 zl za sezon, a przy­
jemności wiele m.in. spotkania 
z dyrygentami, solistami, ze­
społem orkiestrowym, rozmo­
wy, dyskusje o muzyce, sztuce 
i nie tylko. (OK.)
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